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— W dniu wczorajszym, jako w piątą niedzielę po 
Wielkiejnocy, Kościół święty głosił Ewangelję za­
pisaną u Jana św. w rozdziale 16-tym: „0 skutkach 
prośby w linieniu Jezusa, do której tekstu zastosowa­
ne były kazania w czasie nabożeństw dopołudnio- 
Wych.

Odpustowe nabożeństwa przy wystawieniu Naj­
świętszego Sakramentu odbywały się wczoraj przy 
nader licznem zgromadzeniu się pobożnych w kościo­
łach: czerniakowskim i powązkowskim. W pierwszym 
bowiem obchodzono w dalszym ciągu uroczystość 
sw. Bonifacego, a w drugim odpust miesięczny, pa­
miątce zmarłych ofiarowywany.

W przyszły czwartek, jako czterdziestego dnia po 
zmartwychwstaniu Pańskiem, przypada uroczystość 
wniebowstąpienia Zbawiciela. Kościół Chrystusowy 
chcąc bowiem uwiecznić pamiątkę Wniebowstąpienia 
Pańskiego, obchodzi ją od samego początku uroczy­
ście. Święty Augustyn twierdzi, że święto to jest z u- 
stanowienia Apostolskiego.

Przez dni trzy poprzedzające wspomnioną uroczy­
stość Wniebowstąpienia, to jest: dziś, jutro i poju­
trze, Kościół święty odprawuje publiczne modły i pro­
cesje, prosząc Boga szczególniej o zachowanie płodów 
ziemi i odwrócenie wszelkich klęsk i nieszczęść jak 
np., pożarów, gradobicia, wylewu"wody i t. p." ’

Święty Klaudjusz Mamert, biskup Yienneński we 
Francji, dał początek temu nabożeństwu w roku 474. 
Różne bowiem klęski w owym czasie dotykały kraj 
francuzki, a mianowicie: okropne trzęsienia ziemi, po­
żary, srogość dzikiego zwierza i t. p. Święty ten bi­
skup na ubłaganie gniewu Boskiego, zachęciwszy lud 
swej dyecezji do modlitwy i postu, publiczną przez 
trzy dni procesją, z pomyślnym skutkiem odprawił. 
Ztąd też dnie te nazwane są dniami modlitwy, a u 
nas dniami krzyżowymi, albowiem procesje po małych 
miastach do krzyżów zwykle się odbywają.

Nabożeństwo to jakeśmy wyżej wspomnieli wyszło 
w praktykę najpierw w dyecezji vienenskiej pod za­
rządem św. Mamerta biskupa zostającej, a wkrótce 
rozszerzyło się i po innych kościołach francuzkich 
tak dalece, że synod Orleański roku 511 nakazał, aby 
było zachowane w całej Francji. Do Hiszpanji prze- I 
szło na początku wieku VII, do Rzymu zaś wpro­
wadzone przez Leona III papieża roku 800, rozpo­
wszechnione zostało wkrótce po całym świecie chrze­
ścijańskim.

Początkowo obrządek ten odbywał się z ścisłym

postem, lecz później Kościół tylko wstrzymanie się od 
mięsnych potraw zalecił.

W czasie tych procesji, które dziś już zrana z ko­
ściołów parafialnych do pobliskich świątyń się od­
bywały, śpiewanąjest, równie jak w dzień św. Marka, 
litanja do Wszystkich Świętych i inne pobożne pieśni 
i modły.

W kościele archi-katedralnym i metropolitalnym 
św. Jana celebrował w dniu wczorajszym Summę 
i Nieszpory JX. Dietrich, kanonik archi-katedralny, 
jubilat, słowo zaś Boże głosił JX. Kucharski, wika- 
rjusz miejscowy.

— W dniu jutrzejszym przypada siódma z kolei 
Nowenna do św. Antoniego, która w kościele św. 
Franciszka Serafickiego przy ulicy Zakroczymskiej 
odbywać się będzie uroczystą jak zwykle Wotywą, 
przed wystawionym Najświętszym Sakramentem, 
oraz z kazaniem, głoszonem przez JX. Walichnow- 
skiego, wikarjusza kościoła N. Panny Marji na No- 
wem-Mieście.

— W rozkazie warszawskiego ober - policmajstra do policji 
wykonawczej za nr 131 wydanym, zamieszczono:

Zarząd warszawskiej forteeznej artylerji, odezwą z dnia 6 
maja r. b. za nr 804, zawiadomił mnie, że obecnie znów 
dostrzeżono, że osoby prywatne chodzą po stoku i spadzisto- 
ści ziemnej fortu Włodzimierza r psują takowe, dla zapobie­
żenia czemu prosi o wydanie z mej strony rozporządzenia 
względem wzbronienia osobom prywatnym chodzenia po sto­
ku i spadzistościach fortu Włodzimierza f o polecenie właści­
wej służbie policyjnej, a w szczególności strażnikom znajdu­
jącym się w budce stojącej w pobliżu fortu Włodzimierza, 
ażeby ściśle tego dopilnowali. O czem dla wiadomości i ści­
słego wykonania, oznajmiam podwładnej mnie policji.

{Gaz. Polic.).

— Ruch chorych w szpitalach warszawskiego miejscowego za­
rządu Towarzystwa pielęgnowania ranionych i chorych wojsko­
wych od 21 kwietnia (4 maja) do 1 (13) maja 1878 r. W szpi­
talu sławuokim w gubernji wołyńskiej urządzonym na 145 łó­
żek: znajdowało się 110, przybyło 36, wyzdrowiał 1, umarło 2, 
przewieziono 3, pozostało 140 osób. W szpitalu łódzkim w gu­
bernji piotrkowskiej, urządzonym na 50 łóżek, znajdowało się 
20, pozostało osób 20. Ogółem znajdowało się 130, przybyło 36, 
wyzdrowiał 1, umarło 2, przewieziono 3, pozostało 168 osób.

— Do zarządu warszawskiego rossyjskiego Towarzystwa 
opieki nad zwierzętami do dnia 1 kwietnia, na leczenie ra­
nionych i pokaleczonych w czasie wojny koni i innych zwie­
rząt, złożyli: Karol Gębicki kop. 50, Ludwik Szwede rs. 1. 
Edward Lipkau kop. 50, Józef Stokowski rs. 1, Warneken 
Albrecht, rs. 2 (w wyciągu z 30 listopada (12 grudnia) 1877 
roku zamiast Albrecht warneken rs. 1, powinno byćJanArn- 
hold rs. 1), Jan Ciechanowski rs. 1, Stanisław hr. Ostrowski

I rs. 1, Aleksander Kopiowski rs. 3, Klemens Merunowicz rs. 1 
I Ignaey Rappel rs. 1, Aleksander Szwede rs 1. Józef Manee 

rs. 2. Franciszek Łapiński rs. 1, Izaak L. Kohen rs. 1, Mi­
kołaj de Lazar! rs. 1. Abraham Węjnhardt rs. 1, Władysław 
Iwanicki kop. 50, Władysław Chądzyński rs. 1, Józef Olszew­
ski rs. 2, Władysław Kokeli rs. 1, Stanisław Michalczewski 
kop. 50, Władysław Michalczewski kop. 47, Władysław Su­
ski rs. 1, Kajetan Śliwiński rs. 1, Józef Kajzer rs. 1, Karol 
Werner rs. 5, Aleksander Skrzyszow-ski rs. 1, Wojciech Ro­
bakowski rs. 1, Wincenty Michalski rs. 1, Ajzik Miller k. 50. 
Ludwik Łaszez rs. 1, Bolesław Krzywoszewski rs. 1, Edward 
Tępiński rs. 1, Roman Oppenhejm rs. 1, Adam Krukowski 
rs. 1, Antoni Kucharski rs. 1. Pereswiet Sołtan rs. 1, Adolt 
Janasz rs. 1, Al. Krauze rs. I, Józef Gadzińskik.50, Wł. Krauze 
rs. 1, Jawie rs. 3, Teofil L-.akowski rs. 3, Ludwik Klemen- 
sowski rs. 6, Adam Paczyński rs. 1, Jan von Egert rs. 3, 
Aleksander Ignato.wiez rs. 6, ksiądz Ignaey Ostrowski rs. 1, 
ksiądz Kalikst Waszczuk rs. 1, Jakób Gaj rs 3, Michał Em e- 
Ijanow rs. 1. Stanisław Epstein rs. 5, Henryk baron Ike rs. 2, 
Mikołaj de Furman rs. 10, Konstanty Dembowski rs. 3, Sta­
nisław Tałajewski rs. 3, Alfons Skarżyński rs. 3, Juljan Ma- 
tlaszyński rs. 3, Józef Romantowski rs. 1, Karol Piaszezyński 
rs. 1, Piotr Zakrzewski rs. 1, Feliks Zakrzewski kop. 30, Ne­
pomucen Czarnowski rs. 1, Eustachy Krosnowski rs. 2, razem 
rs. 109 kop. 77, a z poprzednio zlożonemi rs. 404 kop. 27.

Suma ta została wniesioną do zarządu rossyjskiego Towa­
rzystwa opieki nad zwierzętami do przeznaczonego użytku, 
a o rezultacie składek przez członków wydziału podanem bę­
dzie do wiadomości Jego Cesarskiej Wysokości Naj’miłości w- 
szego Protektora Towarzystwa.
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fistatni rokosz w Konstantynopolu.
Szczegóły nadesłane drogą telegraficzną o osta­

tnich rozruchach w Konstantynopolu przed pałacem 
Czeraghan nabierają coraz więcej wyrazistości; po­
kazuje się z nieb, iż pomiędzy zbiegami rumelskimi 
tli zarzewie rewolucji, które Porta przed czasem za- 
tłumić się stara.

Głód, nędza, bezczynność i zaniedbanie ze strony 
rządu przyczynić się musiały niemało do przygoto­
wania gruutu, na którym rzucone ziarno takich za­
paleńców jak poległy w bójce pałacowej Ali-Suavi 
Effendi — przyjąć się mogły w krótkim przeciągu 
czasu.

Telegram ze Syry powiada, iż pomiędzy emigran­
tami zaczyna wrzeć tłumiona niechęć dfa dzisiejszego 
rządu, że jakkolwiek demonstracje na korzyść ex- 
sułtana Murada skończyły się burdą uliczną, to po­
mimo tej nieudałej próby powtórzyć się mogą jeszcze 
wybuchy podobne, a nawet liczyć na poparcie pe­
wnej części załogi, która sympatyzuje z emigrantami.

ARTYKUŁ 264.
Wiadomo już czytelnikom, że pięcioaktowa ko- 

medja Kazimierza Zaleskiego pod tytułem: „Arty­
kuł 264“, otrzymała premium na konkursie I're­
dłowskim we Lwowie.

Premium to, przyznane wyborem sędziów i stwier­
dzone następnie wyrokiem publiczności (gdyż osta­
teczne osądzenie nastąpiło dopiero po odbyciu zwiel- 
kiem powodzeniem pewnej liczby przedstawień tej 
komedji w teatrze lwowskim), daje wszelkie rękoj­
mie nietylko rzeczywistej wartości sztuki pod wzglę­
dem literackim i artystycznym, ale i scenicznym.

W początkach czerwca, komedja „Artykuł 264“ 
tu a być odegraną w Alhambrze przez truppę p. Do- 
Joszyńskiego, który na bieżący letni sezon nabył tę 
sztukę na wyłączną własność; druk zaś jej ma sie 
rozpocząć w bieżącym tygodniu w Kłosach.

Korzystając jednak z uprzejmości autora, jesteśmy 
w możności dać czytelnikom próbę tego piękne­
go utworu, przez pomieszczenie ostatniej sceny aktu 
drugiego, któia stanowi oddzielny prawie epizod.

AKT Il-gi. SCENA 5-ta.
Joanna, potem Skalski.

Joanna. Przychodzi po półtora roku niewidzenia... 
i czego chcieć odemnie może? czyżby jakie interesa 
Majątkowe. Ha, zobaczymy (dzwoni, Jakób wchodzi). 
Proś pana Skalskiego, Jakóbie.

Skałskt (wchodząc mówi od drzwi). Droga Joasiu. 
(Joanna patrzy na niego z podeiwieniem). Joanno! 
(taż sama gra.)'. 

Joanna. Czego pan sobie życzysz odemnie?
Skalski. Pan!
Joanna. Sądzę, że nie inaczej się nazywają osoby 

zupełnie obce między sobą.
Skalski. Obce! czyż my dla siebie obcy jesteśmy?
Joanna. Jak najzupełniej.
Skalski. Daru j Joanno, ja w to uwierzyć nie mogę. 

Prawda, zawiniłem względem ciebie, zawiniłem na­
wet bardzo—przyznaję się do tego—ale żebyś zapo­
mnieć miała nawet o tem żeśmy byli, że dotąd jeste­
śmy mężem i żoną...

Joanna. Mylisz się pan — nie jesteśmy już nawet 
z nazwiska małżeństwem, co zaś do mnie, zapomnia­
łam o tem zupełnie żeśmy się kiedykolwiek tak na­
zywali.

Skalski. Jednakże nosisz pani moje nazwisko.
Joanna. Bo mnie prawo do tego zmusza. Nie lękaj 

się pan jednak, nie przyniosę mu ujmy.
Skalski. O to się nie obawiam. Ćhciałem tylko...
Joanna. Właśnie i ja pragnęłabym bardzo dowie­

dzieć sie, czego pan właściwie możesz życzyć sobie 
odemnie) a dodać muszę, że im prędzej sformułujesz 
pan cel swoich odwiedzin, tem przyjemniej mi będzie.

Skalski. To ostro powiedziane.
Joanna. Zdaje sio, że do względności z mej strony 

straciłeś pan prawo.
Skalski. To też przyszedłem tutaj aby je nanowo 

pozyskać.
Joanna. Ce? mój panie, to szaleństwo!
Skalski. A zatem tembardziej na mnie podobne! 

posłuchaj mnie pani chwilkę... udziel mi kwadrans 
twego czasu, wszak przed paru laty na całe życie ślu­

bowaliśmy sobie towarzystwo, dziś proszę tylko o 
kwadrans, o mały kwadransik.

Joanna. A gdybym go nie miała dla pana?...
Skalski. Byłoby to niewdzięcznością z pani strony. 

Wszakże nie robiłem żadnych trudności w pozyska­
niu rozwodu, nie korzystałem z żadnych praw i przy­
wilejów jakie nadaje kodeks mężowi nad rozdzielają­
cą się z nim żoną... jednein słowem, sadze że byłem 
najzupełniej uprzejmym mężem.

Joanna. Raczej obojętnym człowiekiem, nawet do 
pewnego stopnia rozradowanym z tego, że go uwal­
niają od zbytecznego ciężaru.

Skalski. Przypuśćmy. Zawsze, ta obojętność na­
wet jak ją pani nazywasz, zasługuje na to, abyś ra­
czyła być dla mnie uprzejmą gospodynią — tylko na 
kwadrans. Wszak jestem u pani po raz pierwszy, 
przedtem bywałem w domu twego ojca lub... w naszym 
wspólnym... choć wizyta to nieproszona, sądzę że za­
nadto cenisz pani tradycję polskiej gościnności, abyś 
mnie, nie wysłuchawszy, za drzwi wypraszać kazała.

Joanna. Bardzo to naciągane, te odwołanie się 
pańskie do mojej gościnności; ale nie chcąc nawet 
pozornie ubliżać tradycji, słuchani pana.

Skalski. Za kilka dni wypada dwuletnia rocznica 
naszego ślubu... poznaliśmy się na rok przedtem na 
balu u ..

Joanna. Dnrnj pan: jeśli z tak daleka zaczynać bę­
dziemy, kwadrans czasu nie wystarczy.

Skalski. Obciąłem zacząć od historji, jak każdy 
porządnie obrabiający swój przedmiot...

Joanna. Profesor niemiecki; że jednak nie przema­
wiasz pan z katedry do ucznia...
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Opowiadają, iż rokoszanie pod przewodnictwem Ali- 
Suaviego dostali się do samego Mnrada z okrzykami 
i pogróżkami dla dzisiejszego rządu. Być może, że 
telegramy donoszące o tym wypadku tendencyjnie 
przekręcają fakt, aby wF opinji publicznej przedsta­
wić jak najgorzej stan umysłowy ex-sułtana, którego 
silne stronnictwo pragnęłoby ujrzeć znowu na tronie.

Zachowanie się Murada wobec owych 40 rokoszan, 
którzy wtargnęli do pałacu — miałobyć tego rodza­
ju, że zrobić musiało na nich najprzykszejsze wra­
żenie. Jeżeli prawda, że brat Abdul-Hamida znajdo­
wał się wówczas w Gzeraghan, to przedsiawił się im 
jako ofiara idjotyzmu, nieuleczalnym dotknięta o- 
błędem.

Ali-Suavi miał go wezwać, aby na czele powstań­
ców ukazał się wojsku i ludowi, jako prawowity wład­
ca, lecz Marad przestraszył się krzyków i hałasu, nie 
zrozumiał nawret o co chodzi i prosił aby mu życia 
nie zabierano; kiedy straż przybiegła z pomocą i 
przyszło do krwi rozlewu, Murad podobno w śmier­
telnej trwodze ukrył się pod dywan i dopiero po 
skończonej awanturze odważył się wyjść z ukrycia, 
dziękując czule żołnierzom, że mu życie uratowali.

Trudno osądzić, ile w tych wiadomościach prawdy 
się mieści wobec zapewnień telegramów urzędowych, 
że brat sułtana nie znajdował się nawet w pałacu 
podczas napadu rokoszan, lub wobec doniesień ozu- 
pełnem wyzdrowieniu Mnrada. Dość na tern, iż w tej 
całej sprawie padło z obu stron 23 trupów, 16 ran­
nych, reszta dostała się do więzienia.

Przed pałacem dnia tego miał się zebrać kilkuty­
sięczny tłum i wołać o chleb, a kiedy odkomendero­
wane wojsko dało ognia, -większość z okrzykami nie­
nawiści i rozpaczy rozbiegła się po ulicach, a tylko 
garstka najśmielszych wtargnęła do pałacu gdzie ich 
po krótkiej walce pokonano.

Ali-Suavi, przewodnik i jak widać główny podbu- 
Tzyciel emigrantów, przypłacił życiem tę wyprawę; 
przy rewizji w jego mieszkaniu znaleziono papiery 
kompromitujące wiele osób, a między innemi ministra 
marynarki. Ów Ali-Suavi-Eflendi to wcale ciekawa 
figura tureckiego rewolucjonisty, którego biografję 
w krótkich rysach naszkicujemy w tern miejscu.

Przybył on do Konstantynopola z prowincji przed 
laty dwunastu jako chodża (nauczyciel), i wyróżniał 
się zaraz z samego początku pomiędzy effendimi sto­
licy olbrzymim turbanem. Ameryka i Europa zapro­
wadziły u siebie publiczne prelekcje, pouczające 
ex catedra o wielu rzeczach potrzebnych i niepotrze­
bnych,—na wschodzie oddawna przyjęty był zwyczaj 
przemawiania publicznie w meczetach podczas Rama- 
zanu na temat religijnych dyssertacji, objaśnień Ko­
ranu, moralności i ascetyzmu.

Ali Suavi Effendi dał się też wówczas poznać z ta­
kich publicznych prelekcji i zwrócił powszechną u- 
wagę jako porywający mówca i człowiek szerokiej 
erudycji. Było w nim coś z Savonarolli, Hussa i 
Mazziniego. Powodzenie jakie jego pseudo-kazania 
po meczetach miały, skłoniły go do osiedlenia się 
w Konstantynopolu i założenia dziennika pod tyt. 
Muchbir (Korespondent).

W tem piśmie powstawał silnie przeciw ówcze­
snemu wielkiemu w’ezyrowi, Ali-baszy i całą potę­
gą swego słowa walczył przeciw samowoli jego. 
Był on już wtedy niejako poprzednikiem Midha-

Skalski. Zacznę zatem inaczej, ale zmieniając sy­
stem, muszę żądać na chwilę współdziałania twego 
(na giest Joanny), przepraszam, współdziałania pani. 
Zechciej mi pani zatem odpowiedzieć, dla czego wła­
ściwie raczyłaś pójść za mnie.

. Joanna. Niestety, jest to zagadka, którą bardziej 
niż kiedykolwiek w tej chwili pragnęłabym roz­
wiązać.

Skalski. Dziękuję. (Po chwili milczenia). Więc pani 
nie kochałaś mnie?

Joanna. Byłam za młodą aby wiedzieć co to za 
uczucie, a gdybym nawet wiedziała o tem, przez dw a 
lata miałam czas zapomnieć.

Skalski. Do licha, to cokolwiek za słaba pamięć.
Joanna. Czyżbyś się pan chwalił lepszą?
Sfcałsfct. Więc ten rozwód, a raczej to unieważnie­

nie małżeństwa, ta obojętność, to zerwanie jednem 
słowem, — to wszystko nie udanie, nie pogróżka ua 
chwilowo zbłąkanego... to prawda?..

Joanna. Pańskie zapytanie byłoby śmiesznem, 
gdyby me było... nie, nie chcę użyć wyrażenia, które 
uni sie gwałtownie do ust ciśnie. Jakto, bierzesz pan 
dziewczynę młodą, jedyne dziecko upieszczone, uko­
chane przez ojca, równe panu pozycją i dostatkiem— 
■ona oddąje panu całą swą istotę, jej ojciec skarb 
swój składa w pańskie ręce—i w pół roku po ślubie 
porzucasz ją pan dla jakiejś ulicznej awanturnicy. 
Półtora roku nie dajesz pan znaku życia, zgadzasz 
się na rozwód, dowodząc tem raz jeszcze, że ta kobie­
ta jest panu najzupełniej obojętna—i po tem wszys- 
tkiem ośmielasz się przyjść tutaj z zapytaniem, ezy 
to zerwanie prawdziwe; czy to stworzenie, które 

ta i domagał się ustaw konstytucyjnych, jak­
kolwiek wyraźnie po nazwisku ich nie wymieniał, 
ale wszędzie i zawsze przemawiał za wprowadzeniem 
w’ życie zasady Islamu, według której sprawy pu­
bliczne powinny być wspólną radą podtrzymywane 
i kierowane; — tylko że ta zasada właśnie wTyjętą 
była z Islamu, więc miała się stosować jedynie do 
jego wyznawców, wszyscy inni powinni byli znosić 
cierpliwie swój los, pracować, biedować, słuchać 
i do spraw państwa nie mieszać się zupełnie. Cho­
dziło mu głównie o czysto-turecką, * na wskroś ma- 
hometańską instytucję.

Na wiosuę 1867 Ali Suavi Effendi wybrał się do­
browolnie na emigrację. W Paryżu i Londynie reda­
gował dalej swojego MLuchbira i tysiące egzemplarzy 
wysyłał kontrabandą do kraju.

Policja szukała wszędzie śladów tej zręcznej komu­
nikacji i polowała formalnie na każdy numer Kore­
spondenta, ale nadaremnie. Podejrzywano przez pe­
wien czas jednego z europejskich księgarzy, że to on 
ułatwia przemycanie i rozpowszechnianie wrogiego 
rządowi pisma; dzień i noc trzymano na straży ajen­
tów przed księgarnią, którzy Każdego kto wchodził 
lub wychodził notowali. Nic to wszystko nie pomo­
gło; Korespondent wciskał się Bóg wie którędy, z nie­
ba spadał, z pod ziemi wyskakiwał. Często dla zy­
skania sobie europejczyków mieściły się w nim arty­
kuły tłómaczone na francuzkie, lub angielskie, ale to 
zdarzało się rzadko i prowadzone było ostrożnie. 
Gdzie np. była mowa o tem, że świadectwo chrześcijan 
nie może i nie powinno mieć żadnego znaczenia wo­
bec sądów tureckich, tam nie posługiwano się żadnym 
z europejskich dzienników, aby nie dawać świadectwa 
przeciw sobie i nie zrażać niewiernych współoby­
wateli.

W Anglji Ali-Suavi ożenił się z angielką i zyskał 
sobie całkiem niezależną egzystencję; zblizył się też 
do ludzi, którzy wpłynęli wiele na jego przekonania 
polityczne; wyrzekł się on z czasem solidarności 
z „młodą Turcją**, nie należał do starych, stworzył 
sobie swój program, który głównie nacechowany był 
nienawiścią do Europy. Nienawiść ta w ostatnich 
czasach rozwinęła się nawet chorobliwie.

Z Londynu np. pisywał do Vakitu, organu ówcze­
snego wezyra Mehmeda-Ruszdi, namiętne artykuły, 
w których dowodził że w Anglji, a nawet w całej 
Europie nie istnieje żadna opinja publiczna, że wre­
szcie w Europie i w całym świecie, jedno jedyne pań­
stwo egzystuje, mianowicie: państwo ottomanskie.

Wydawał też rozprawy w r. 1875 o stosunkach 
w Hercegowinie, później o Bulgarji, w których zapa­
trywał się teraz na w'szystko ze stanowiska rządowe­
go. W jesieni 1876 r. powrócił do Konstantynopola.

Sułtan Abdul-Hamid zamianował go ochmistrzem 
swoich synów i innych książąt sułtańskiej familji, 
a ponieważ ten urząd był tylko najzwyczajniejszą 
sinecurą, więc w styczniu roku zeszłego został obra­
ny dyrektorem cesarskiego liceum i połączonego 
z niem uniwersytetu.

Pod wpływem męża, żona była zmuszoną przejść 
na wiarę mahometańską i przyjąć wszystkie zwycza­
je turczynek; na ulicę wychodziła odtąd tylko za- 
woalowana.

Ostatni raz wystąpił Ali-Suavi na polu dziennikar­
skim z artykułem w Vakicic,dowodząc, iż liat-humay- 

przez dziwną pomyłkę losu kościół i prawo złączyło 
z panem, pogardzone i podeptane, na prawdę zerwa­
ło upokarzające peta, jakie je z panem wiązały; a do­
prawdy, to już więcej jak naiwność!

Skalski. Tak, to śmiałość, zuchwalstwo, bezczel­
ność, przyznaję; to też nie przychodziłbym tu z pe­
wnością, gdybym miał do czynienia z jedną z tych 
istot pozbawionych krwi i kości, które same spełnia­
jąc, może z przymusem, swoje obowiązki, dla innych 
nie mają nic w sercu prócz najsurowszych wymagali; 
jedną z owych kobiet o których Moljer mówi, że za to 
iż własne spełniają cnoty, innych za najmniejsze prze­
winienie do piekła posłaćby gotowe.... ,

Joanna. Daruj pan, ale absolutnie zrozumieć nie 
mogę do czego to wszystko zmierza.

Skalski. Do czego zmierza, o moj Boże! Czyż ty 
nie rozumiesz Joanno, że małżeństw7 o które zaczyna 
wspólne życie dw’óch istot, gdy dla jednej strony, dla 
kobiety, jest zarazem początkiem jej własnego życia, 
dla mężczyzny kończy poprzednie; kobiecie daje ono 
względną swobodę, wnaszem społeczeństwie przynaj­
mniej; mężczyzna co najmniej połowę swojej traci. 
Cóż dziwnego że ten ptaszek,-w rozkosznych wygodach, 
nawet nie w klatce, ale w prześlicznym buduarze zam­
knięty, więcej może przez narów niż przez chęć swo­
body wyfrunie czasem przez otwarty lufcik czy 
drzwi uchylone, by odetchnąć stokroć gorszem po­
wietrzem, do którego ciągnie go nawyknienie. Po 
pewnym przeciągu czasu, gdy się przekona że na 
dworze zimno, wiatr wieje i śnieg pruszy w oczy, 
żałośnie krąży koło mieszkania i można być pewnym 
że gdy taki chwilowy dezerter własuowolnie do do- 

um z r. 1856, t. j. zobowiązania tureckie względem 
poddanych Porty—we wszystkiem wypełnione zosta­
ły. Szanowny effendi tak się zaślepił, iż pomimo 
przyznania tylu wezyrów i Mahmuda Nedima, Meh- 
meda Ruźdi, Midhata, Edfaeipa-baszy, ministra spraw 
zewnętrznych Savfeta, pomimo przyznania samego 
Abdul-Hamida w proklamacji tronowej, że Porta nie 
dotrzymała swoich przyrzeczeń i zobowiązań, Ali- 
Suavi dowodził, iż Porta zrobiła wszystko a nawet 
więcej niż wszystko i zarzucał tym, co inaczej utrzy­
mywali razem ze sułtanem, wierutne kłamstwo.

Tem najlepiej scharakteryzował swoje przekonania 
i wyznanie wiary politycznej.

Ostatnie wypadki postawiły go na drodze czynu, 
na czele rokoszniczej garstki,‘która na nic większego 
zdobyć się nie mogła, jak na demonstrację uliczną i 
tylko przedwcześnie zdemaskowała właściwie zamiary 
i usposobienie tłumu.

MVZYKA.
— B — Bilse grał w sobotę symfonje Karola 

Goldmarka.
Nazwa kompozycji: „Wesele wiejskie*'; tytuły po- 

jedyńezych oddziałów.- Marsz weselny, Pieśń narze­
czonych, Serenada, W ogrodzie i Tańce, zapowiada­
ją pozornie dzieło nowszego, opisowego w muzyce 
kierunku.

Tym razem jednak zapowiedź sprawdza się w-na­
der rozsądnym i umiarkowanym zakresie. Goldmark 
daje szereg obrazów- tworzących jeżeli nie symfonję 
według dawniejszych form, to przynajmniej suitę 
trzymaną w ściśle jednolitym nastroju. Pojedyncze 
jej ustępy: Warjacje, Intermezzo, Scherzo, Andante i 
Finał, stanowią skończone w sobie całości, następu­
jące nie w porządku klasyczną przepisanym tradycją, 
lecz według kolei jaką idą po sobie sceny uroczysto­
ści wiejskiej.

Malując tę uroczystość, Goldmark nie wychodzi 
ani ua chwilę ze sfery uczuć ludzkich, a że jest nie­
wątpliwie głęboko czującym poetą, więc do wyraże­
nia ich znalazł formy zarazem pełne prawdy i ar­
tyzmu.

Wdzięk symfonji stanowi ton sielski, rozlany w ca­
łości, zachowmny od początku do końca w pomy- 
słach melodyjnych i w instrumentacji, która opiera 
się przeważnie na kombinacji smyczków z drewnia- 
nemi dętemi instrumentami. Blachy i perkusja uży­
wane są ostrożnie tam tylko, gdzie odzywa się gwar 
hałaśliwego tłumu weselnego.

Na samym zaraz początku brzmią one w marszu 
weselnym. Oryginalny motyw tego marszu nie ma 
w sobie nic wymuszonej pompatyczności: jest w nim 
prostota i pewden humor, a dalsze rozwinięcie w for­
mach warjacji pozwalałoby nawet przypuszczać 
w kompozytorze sceptyczne na małżeństwo poglądy, 
gdyby nie Pieśń narzeczonych, pełna dziwnie naiwne­
go uczucia, która w zupełności zaciera to przemija­
jące wrażenie ironji.

Zmrok zapada—z pomiędzy drzew dolata na poły 
wesoła, na poły tęskna nuta wiejskiej serenady. Krót­
ka to, niewyszukana melodj®, ale swoje zrobiła, bo 
młoda para znalazła się w ogrodzie, ażeby w odoso- 

mu powróci, nie wybiegnie znów tak łatwo i pozo­
stanie wiernym do śmierci dla ukochanej ręki, Która 
go karmi i ogrzewa.

Joanna. Szczytna ta metafora, która każę mi w pa­
nu uznawać szczygla, ziębę czy kanarka, padła na 
grunt zupełnie źle przygotowany. Nie mam powo­
łania na łowczynię ptaków, a gdyby mój kot, jedyny 
mój inwentarz domowy w obecnej chwili, postanowił 
z domu emigrować, ręczę panu że zguby nie ogła­
szałabym po gazetach; co najwyżej postarałabym sio 
o innego.

Skalski. Czy ten sam system stosujesz pani i do 
męża?

Joanna. Nie,panie. Gdyby Sidi, tak się nazywa mój 
kot, powrócił, przyjęłabym go z otwartemi rękoma, 
bo to zwierzę nie zobowiązywało się kochać mnie i 
bronić, to stworzenie nic nie winne że mu Bóg od­
mówił rozumu, ainstynktnie kazał mu przywiązać się 
do mnie. Mężczyzna, który ślubował miłość kobie­
cie której nie kochał, człowiek, który zdradził 
i znieważył własną żonę przyrzekłszy jej obronę i 
opiekę, jest godzien tylko pogardy i zapomnienia. 
Czy masz mi pan coś jeszcze do powiedzenia, panie 
Skalski? Zdajemisię że już kwadrans minął.

Skalski. — Mara jeszcze zapytać panią — czy nie 
jesteś w stanie uwierzyć w nagły zwrot grzesznika... 
w poprawrę?

Joanna. Daruj pan to kwestja praw aa — albo 
teologiczna — obie te nauki nie leżą w zakresie mo­
jej kompetencji.

Skalski. Jesteś bardzo surową Joanno! a jednak 
przysięgam ci że...
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Dnieniu odśpiewać najpiękniejszą w życiu symfonjc— 
symfonię miłości.

Zaczyna się niepozornie od kilku taktów powie­
rzonych obojom: zwyczaj^ nft W8j. nje zwa_ 
żajcie że to prost? cZe; jeg^ w tem szczera) zakłopo­
tana naiw^cS(;5 smętna nawet, że się odrazu wyrazić 
PLioy chciała nie umie. Ale cierpliwości: oto uczucie 
uszlachetnia wszystko; głos miłości stracił lękliwe i 
gminne brzmienie, smyczki odebrały go obojom i 
prowadzą melodję coraz szerszą, coraz piękniejszą. 
Śpiew serdeczny rośnie, wzbiera jak fala, aż w na- 
miętnem tutti wybucha zwycięzką wymową, której 
siłę zdwajają nieprzeparte uroki natury,dodającej za­
sadniczą tonikę do tych odwiecznych życia akordów. 
Dziwimy się zkąd się wziął ten wzniosły liryzm— 
dziwi się zapewne swemu szałowi i para wieśniacza— 
bo oto powraca dawna nieśmiałość, dawne zakłopota­
nie—a z niem i motyw pierwotny i sielskie na oboju 
gruchanie.

Lepiej to może—innej mowy nie zrozumie rozba­
wiony orszak Weselny. Zbliża on się naprzód szere­
giem i koleją, w porządku i prawidłowości rosnącego 
h.gato’, ale ład nie długo trwa, głosy się mięśzają, 
krzyżują i oto finał symfonji stał się wioskową baha- 
ralją, pełną wrzawy, brzęku i łoskotu. Dwa tylko 
głosy nie biorą udziału w tym hulaszczym wirze: 
mają one już wspomnienie, dzięki któremu wyosobnić 
srę mogą na chwilę z hałaśliwej gromady w paru 
taktach miłosnej melodji powtarzającej się echem 
"grodowej sceny. I przykro się robi, kiedy je ogłu- 
łra gwar tłumu: któż wie czy w zawiłej symfonji ży­
cia. melodja ta odezwie się jeszcze kiedy?

Obok tej świeżości pomysłów, obok tej szczerości 
uczucia, jakże dziwnie przedstawia się wyszukana 
oryginalność Baint-Saensa w „Młodości Herkulesa.14 
Wszystkie usiłowania zwrócone ku błyskotliwości 
charakterystyki, ku efektom kolorytu, wywołują 
t* prawdzie zdumienie; ale zdumienie ustaje, a gdy 
p *d kolorytem szuka się obrazu, znajduje się rysy tal 
niepewne, że wyglądają jak gdyby autor uchwycił 
pierwszy lepszy pozór do świetnej instrumontacji. 
Saint-Saćns nie jest kompozytorem de longue h oleine; 
zachwycić może drobnemi charakterystycznemi po­
mysłami, jak np. Taniec kapłanek z „Dalili" — peł­
nego wrażenia organiczną całością kompozycji wy­
wrzeć nie jest wstanie.

Dzięki niepogodzie, mieliśmy sposobność lepiej 
niż zwykle ocenić wyśmienite zalety orkiestry Bilse- 
go, która symfonję odegrała w sali. Nie zginął więc 
ani jeden odcień, nie zmarnowała się ani jedna inten­
cja— wykonanie było w całem znaczeniu doskonałe.

* *
W salach redutowych wystąpił wczoraj z koncer­

tem basista p. Ludwik Wierzbicki.
Głos p. Wierzbickiego rozległy jest, dźwięczny, 

metaliczny, w dobrym gatunku — używa go zaś mło­
dy śpiewak z pewną włoską manierą, która dla pro­
fanów pokrywa brak szkoły. Fermaty rallentanda, 
ciugłe zestawiania grzmiącego forte i mezza voce— 
oto środki tej maniery, które prawdziwej umiejętno­
ści nie zastąpią i tylko w poczynającym uchodzą. 
Uczyć się powinien p. Wierzbicki, aby dojść choćby 
do tych rezultatów, które osiągnął p. Griidiger. Nie 
zmieniła się wprawdzie nieco gardłowa natura głosu

barytonisty, ale studja wyrobiły w nim giętkość, po­
datność i pewną elegancję.

Nie zaszkodziłoby również ażeby obaj koncertanci 
kształcili smak swój na wybranych kompozycjach, 

wczoraj, dziwną odznaczało się1 o co siys 
pospolitością

— Q— On revient toujours... nic więc dziwnego, iż 
po latach kilkunastu wróciliśmy siędo... „Modniarek.11

Wprawdzie nieubłaganym czasu wyrokiem podsta­
rzały one nieco, ale od czego sztuka?...

Znakomity pędzel Malinowskiego, igła i nożyce 
pani Różańskiej, energiczne usiłowania p. Borrego, 
zdołają im wrócić gorączkowe życie, choćby... na 
chwilę.

Świecić one będą tym samym blaskiem jak oczy 
heroiny salonowej uciekającej się do pigułek arsze- 
nikalnych!

*
Apropos wczorajszego wznowienia „Modniarek11 

Borrego, dałoby się powiedzieć kilkanaście słów o 
sztuce choreograficznej na scenie naszej.

Nie chcąc bynajmniej zaprzeczać doniosłości tań­
ca, tej „niemej poezji11, jak mądry Simonides powie­
dział, najstarszej sztuki świata, uprawianej niegdyś 
przy ołtarzach, ośmielamy się tylko zauważać, iż ba­
letom nadano dziś w pierwszorzędnych teatrach Eu­
ropy zupełnie odmienny charakter.

La dansomanie przeżyła się w Paryżu, Wiedeń u- 
cieka od „Sardanapala11 i „Flicka-Flocka11, nawet we 
Włoszech wielkie dzieła baletowe nie mają widzów.

Cóż poczęto?
Skierowano się ku małym, jedno-aktowym rzeczom 

choreograficznym, które w połączeniu z dobrą muzy­
ką, działają ożywczo na umysł spektatora.

Pierwsza próba z „Coppelią11 o uroczej muzyce 
Delibes’a, powiodła się doskonale nad modrym Du­
najem..

„Coppelia11 przedstawiona w pośrodku między dwro- 
ma jedno-aktowemi operami, wionęła prawdziwym 
wdziękiem i ściągnęła kilkadziesiąt razy tłumną pu­
bliczność.

Tymczasem przepychem dekoracyjnym, ewolucja­
mi gimnastycznemi i światłem elektryeznem przeła­
dowane ogromne baleciska cieszą się statecznemi 
pustkami.

Nad reformą w tym sposobie, należałoby zdaniem 
piszącego i u nas pomyśleć zwłaszcza, iż tego rodza­
ju produkcje jak „Jotta11, „Kuglarka11 i t. p. pochła­
niają dziesiątki tysięcy.

Taniec ma prawo obywatelstwa na deskach sceni­
cznych, Terpsy chora siostrą jest Melpomeny i Erato— 
niechaj tylko ich kosztem wzbogacać się nie pragnie, 
niech im będzie równą w wyprawie i niech nie za­
pomina, że jasny płomyk nie zaś niezdrowe światło 
winien u jej czoła błyszczeć.

Dictum est.
* *

*Zanim się tej pożądanej w duchu prawdziwej sztu­
ki doczekamy reformy, rzućmy okiem na wczorajsze 
widowisko.

Joanna. Dziesięć minut po drugiej... zaczęliśmy 
rozmowę o trzy kwadranse na drugą...

Skalski. Nakoniec, zechciej mi pani powdedzieć, ja­
kiego twoje plany na przyszłość?

Joanna. Nasze drogi rozdzieliły się zupełnie, sądzę 
zatem że to w niczem pana obchodzić nie może.

Skalski. Przeciwnie! jestem prawie pewny że dziś, 
jutro może, napotkasz pani człowieka, jeśliś go jeszcze 
nie spotkała, który z maską świętoszka, ztrybularzem 
w ręku będzie ci śpiewał hymny trzech cnót teologicz­
nych... że ów lis w owczej skórze będzie cię umiał 
przekonać, że nigdy nie kochał nikogo, że nie znał 
innej kobiety prócz ciebie, a tern samem na przy­
szłość złoży rękojmię najzupełniejszej wierności. 
Do czarnych kolorów, jakiemi moja, przyznaję, kary­
godna lekkomyślność, odmalowała mnie w twem 
sercu i głowie, doda sadzy i atramentu i depcząc po 
Wspomnieniu tego, który więcej był płochym niż 
winnym, wzniesie się do ołtarza na którym twoje ser- 
eo w całopalnej ofierze mu złożysz. Czy słusznie 
zgadłem?

Joanna. Być może.
Skalski. A jednak, wierz mi Joanno, ten człowiek 

mniej wart będzie odemnie, bo on skłamie a ja mó­
wię prawdę? Kochani cię Joanno, przyszedłem 
do tego przekonaniapo długim i uważnym rozmyśle, 
ale czuję że dziś, to już uczucie męzkie, istotnie sta­
nowcze, £dv przed dwoma laty “ zawierałem z to­
bą małżeństwo pottr fairs une fin. Byłaś piękną, 
młodą, bogatą, zatem pod każdym względem dla 
innie odpowiednią i ożeniłem się z tobą. Pokazało 
Bi2 żem nie dość jeszcze wyszumiał... ale opuszczony 

przez ciebie, miałem właśnie czas zastanowić się nad 
sobą i ocenić ciebie. Dziś, przekonany o twojej 
wartości, przejęty żalem za moją winę, powra­
cam do ciebie Joanno. Nie odpychaj mnie, bo gdy 
mogłaś oddać się szałaputowi, który nie umiał cię 
ocenić i uczcić, dlaczegóż miałabyś pogardzić czło­
wiekiem który cię kocha.

Joanna. Pierwszy zniechęcił mnie do drugiego, 
a co raz w sercu zamarło to nie zmartwychwstaje. — 
Nie jestem pewną czym pana kiedykolwiek kochała, 
dziś wiem żeś mi najzupełniej obojętny. Nie wiem 
czy miłość istniała kiedy w sercu mojem, ale dziś tak 
dalece wszelkie we mnie uczucie dla pana zamarło, ! 
że obecność pańska nie wybiera na mnie żadnego 
wrażenia — nawet przykrego — a to podobno osta­
tni wyraz obojętności i zapomnienia. Panie Skal­
ski, już wpół do trzeciej.

Skalski (po długiej pauzie). Dobrze więc —jesteś­
my dla siebie niczem... ale gdy masz pani dla mnie 
tylko obojętność, to sądzę że będę mógł korzystać 
przynajmniej z praw znajomego i odwiedzać panią, 
choćby od czasu do czasu. Jakże, czy nawet tego 
nie uzyskam?

Joanna. Sądzę, że odstąpisz pan po pewnym czasie 
i od tego życzenia; prowadzę dom zamknięty, a prócz 
mojej familji i pana Kolskiego nie przyjmuję prawie 
nikogo. To mi przypomina, że czekają na mnie w tam­
tym pokoju... zatem... żegnam pana.

Skalski. Joanno I
Joanna. Żegnam (wychodzi na prawo).
Skalski. O co to, to jeszcze zobaczymy.

Koniec aktu U.

Odrestaurowanym „Modniarkom11 przybyło trochę 
tuszy.

Dodano bowiem kilka tańców, w liczbie których 
„pas rococo11, wykonane przez zgrabne i rzetelnie tań­
czące uczennice panny Dylewskiej, pierwsze trzyma 
miejsce. . .

Żal, iż nie możemy dość pochlebnie wyrazić się o 
„pas de deux11 (tym prawdopodobnie pierwszym tań­
cu na świecie), który cyrkową tchnie robotą.

Miast powabnego adagio, daje nam pan Borri prze­
guby i wyginania się o Wiele wTąśeiwsze dla trupy 
p. Salomońskiego.

Wykonane przez lekkostopą ballerłnę i obdarzonego 
herkulesową siłą pierwszego tancerza, mogą zadzi­
wiać lecz nie... zachwycą.

To nie sztuka, lecz... sztuczka.
Przytem pan Borri, zbyt często wyprowadza w 0- 

gień młode siły, idące wprawdzie do ataku odwmżnie, 
lecz bez... marszowego taktu, oszczędzając dla niezro­
zumiałych nam powodów, szereg zgrabnych koryfe- 
jek i wytrawną falangę corps de balet.

Lecz trudno z osiwiałym mistrzem sprzeczać się o 
strategiczną combinazione.

* *
* . .W końcu dwa wykrzykniki i dwa znaki zapytania.

Pan Meunier tańczy kankana z iście francuzkiem 
zacięciem; stary Chicard, ulubieniec paryskich stu­
dentów i... studentek, mógłby mu pozazdrościć kilku 
zbyt charakterystycznych ruchów!!!

Pan Borri ukazywał się kilkakrotnie!!!
A teraz dwa pytajniki.
Czy kankan wygnany z ogródków przez prasę i pu­

bliczność, nie może być na wielkiej scenie nieco po­
skromiony???

Czy pan Borri nie kłaniał się za często???

— We środę dnia 17 (29) maja roku bieżącego, 
w przejeździć z S. Petersburga zagranicę, przybyć ra­
czy dojWarszawySzach Perski, Nasr-Eddin, i za trzy­
ma się w pałacu Łazienkowskim.

Jego Królewska Mość zabawi tutaj przez czwartek 
18/30 a w piątek 19/31 maja wyjeżdża warsżawsko- 
wiedeńską‘drogą żelazną w dalszą podróż zą granicę.

Podczas przebywania w Warszawie Jego Królew­
skiej Mości, mieszkańcy miasta mogą przyozdobić 
domy swoje perskiemi i ruskiemi flagami, dywanami 
i kwiatami; obok tego uprasza się ich, ażeby w środę 
i czwartek, t. j. 17/29 i 18/30 b. m., za nadejściem 
zmroku illuminowali domy swoje i lokale od frontu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= W gazetach rossyjskich znajdujemy wiado­

mość, jakoby nastąpić miały wkrótce znaczne zmia­
ny w ustawie celnej. Obecnie przy ministerjum finan­
sów pracuje w tym celu oddzielna komisja, zło­
żona z urzędników komór rossyjskich i delegatów 
z Niemiec. Komisji tej polecono rozpatrzeć dziś obo­
wiązującą ustawę celną i zastosownjąc się do niej, 
wypracować projekt nowej ustawy, jeżeli będzie to 
potrzebne, oraz zaprojektować środki dla polepsze­
nia handlowo-celnych stosunków pomiędzy Rossją 
i Niemcami. O ile gazetom rossyjskim wiadomo, czyn­
ności komisji zostały już rozpoczęte i komisja posta­
nowiła przedewszystkiem postarać się o usunięcie 
pewnych formalności wymaganych pzzez obecną 
ustawę celną. Formalności te nietylko w praktyce 
są bezużyteczne lecz nawet krępują handel, osobliwie 
przy transporcie towarówzagranicznychdoKrólestwa 
i Cesarstwa przez komory na granicy pruskiej. Dla 
tego komisja zamierza tak zwane kupieckie dekla­
racje, podawane zgodnie z ustawą celną przy wpro­
wadzaniu z zagranicy towarów przez ich właścicieli, 
zupełnie usunąć; natomiast zaś postanowić, ażeby 
przy przewozie zagranicznych towarów przez komo­
ry, urzędnicy sami osobiście obejrzawszy towar 
oznaczali ilość jego i jakość, a potem dopiero na za­
sadzie tych danych określali wys 'kość cła, jakie na­
leży od towaru opłacić.

== Rząd gubernjalny warszawski wydał pozwole­
nie na wzniesienie nowych budowli następującym o- 
sobom:

p. Rebandlowi, właścicielowi posesji nr. 825 przy 
ulicy Ogrodowej, na oficynę dwupiętrową murowaną;

p. Klejfowi, właścicielowi posesji nr. 1089 c przy 
ulicy Twardej, na trzypiętrowy dom frontowy, oraz 
trzy oficyny czteropiętrowe murowane;

p. Grochowsk’emu, właścicielowi posesji nr. 1416 
przy ulicy Zielnej, na dwupiętrowe murowane komór­
ki i stajnie;

p. Prażanowi, właścielowi posesji nr. 2491 h przy 
nowo otworzonej ulicy Ostrowskiej, na dom murowa­
ny jednopiętrowy;

p. Folmanowi, właścicielowi posesji nr. 1809 c/d 
przy ulicy Franciszkańskiej, na trzypiętrową oficynę;

p. Przepiórce, właścicielowi posesji itr. 2424 przy



ulicy Nowolipie, na urządzenie mieszkań mansardo­
wych nad oficyną.

= Z robót miejskich.
Lkończone zostały roboty około przebrukowania 

ulicy Mokotowskiej, oraz naprawy bruku na ulicy 
Mylnej.

Rozpoczęto przebrukowanie ulicy Wspólnej.

= Ogród zwany foksalem został już dla publicz­
ności zamknięty.

Jak to już dawniej pisaliśmy, stanąć tam ma kilka 
pięknych willi z ogródkami kwiatowemi.

Dom frontowy przy ulicy Nowy-Świat, również 
jak i cała posesja, należący do br. Anieli Zamojskiej, 
podobno całkiem będzie zburzony.

Po usunięciu takowego, piękna aleja wysadzana 
drzewami prowadzić będzie wprost z Nowego-Świata 
do owych willi.

Wszystkie place jak słyszeliśmy już zostały sprze­
dane, a obecnie nawet przystąpiono do robót budo­
wlanych.

Szkoda wprawdzie ogrodu, z powietrza którego nie 
mało publiczności, a szczególniej dzieci korzystało!

Z drugiej strony, miasto w samem swojem centrum 
zyska wspaniałą, prawdziwie pańską dzielnicę.

Jużto w ogóle -wszystkich ogródków, położonych 
w środku miasta, dni są policzone.

Ileż ich to już znikło w krótkim przeciągu czasu.
Wobec tego faktu, którego nic odwrócić nie zdo­

ła, wysadzanie drzewami ulic jedynie przedstawia 
jaką taką kompensatę świeżego powietrza.

Rozległy ogród przy izbie kontrolnej również nie­
długo ma być sprzedany, a wtedy oczywiście pod sie­
kierą legną i tam drzewa.

Nabycie przez miasto wspomnionego egrodu i n- 
rządzenie go dla dzieci, lubo byłoby arcypoźądanem, 
pozostanie zapewne pobożnem życzeniem, głównie 
zapewne ze względów finansowych.

= Restauracja wielkiego ołtarza w kościele św. 
Ducha szybko postępuje naprzód.

W sobotę przystąpiono już do złocenia ołtarza, 
przy czem pierwsze złoto położył JX. rektor Cheł- 
mieki, życząc pracownikom szczęśliwego i rychłego 
dokończenia tego dzieła, by ofiara Mszy świętej jak 
najprędzej tu odbywać się mogła

Podczas restauracji bowiem Wielka Msza święta 
dopełnianą jest przed ołtarzem „Pięciu Ran Zbawi­
ciela." __________

= Pułkownik Mansfield, b. konsul angielski w War­
szawie a ostatnio w Bukareszcie, przeniesiony został 
na miejsce konsula do jednego z państw południowej 
Ameryki.

. = Docent warszawskiego uniwersytetu p. Trejdo- 
siewicz, wydelegowany zostajo przez ministerjum na 
czas letnich ferji i dwadzieścia ośm dni do gubenji 
Królestwa dla poszukiwań naukowych.

= Dr. Antoni Reman, znany dobrze Warszawie, no- 
dróżnik po Afryce, bawi obecnie na krótko między 
nami; Reman wybiera się za kilka tygodni w śmiałą 
wycieczkę do Indji wschodnich.

= Monarcha perski stanie w pałacu Łazienkow­
skim.

Świta jego licząca 22 osób stanie również w Ła­
zienkach.

Składa się zaś ona — jak nam dziś doniesiono — 
z następujących dygnitarzy:

Chadshi-Mirsa-Cnussejn-Chan-Muschir ad Danie, 
minister spraw zewnętrznych;

Ali-Risa-Chan-Asd-ul-Mulk, zarządca gospodar­
czych spraw dworu;

'Machmud-Chan-Nasser-ul-Mulk, wielki kanclerz 
szacha.

Do oddalonego nieco orszaku należą:
Ibrahim - Chan-Emini-us-Sultan, zarządca pomie­

szczeń dworu;
doktor Tholosan, nadworny lekarz;
Dshafarkuli-Chan, adjutant i skarbnik przyboczny; 
Emini-us-Saltane, szatny;
Mirsa-Al-Negi-Chakim ul-Memalik, mistrz obrzę­

dów i pierwszy dragoman;
Mohammed-Chassau-Chan-Cani-ud Danie, drugi 

dragoman;
Mobammed-Cbasan-Chan; wielki koniuszy;
Aga-Mohammed Ali, zarządca kuchni polowej i po­

dróżnej; . .
Ali Risa-Nasimi Chalyet, urzędnik do sypialń 

szHcłid *
Fadżi-Chajder, cyrulik szacha.

— Teatr i literatura.
* Donosżą nam ze sfer zakulisowych, iż panna Jó­

zefina Reszkówna wystąpić ma kilkakrotnie na sce­
nie teatru warszawskiego.

Primadonnie towarzyszyć też bodzie jej brat, Jan 
Reszke, ceniony baryton, który obejmie partję Ne- 
vers’a w „TIugonotach“ i Walentego w „Fauście.*1

* Dyrekcja teatrów zaprosiła na występy w ciągu 
dwumiesięcznego letniego sezonu, pierwszego tenora 
opery lwowskiej, p. Juljana Zakrzewskiego.

* Opuścił prasę tom V dzieła p.t. „Rys dziejów lite­
ratury polskiej," opracowanego, podług notat Zda­
nowicza i innych źródeł, przez Leonarda Sowiń­
skiego.

Tom ten zakończa całe owo wydawnictwo i mieści 
w sobie: filozofię, estetykę, teorję literatury, pedago­
gikę, wymowę, politykę, nauki społeczne, języko­
znawstwo, nauki ścisłe i przyrodnicze, gospodarstwo, 
wojskowość, czasopisma, encyklopedje, tudzież sko­
rowidz alfabetyczny autorów i dzieł bezimiennych.

* W ostatnim numerze Tygodnika Ittustrowanego na­
potykamy studjum p. t. „Moralny i polityczny chara­
kter Szekspira", skreślone na podstawie utworów 
poety i nad Avonu przez P. Stopfera.

* W Kronice Rodzinnej ma się wkrótce rozpocząć 
druk nowej powieści Deotymy p. t., jeżeli się nie my­
limy, „Tajemnice zwierciadła."

Powieść ta osnuta jest na tle fantastycznem i ma 
być bardzo zajmująco napisaną.

= Echa z prowincji.
* Sezon kuracyjny w zakładzie zdrojowo- kąpielo­

wym w Busku zostanie rozpoczęty z dniem 1 czerwca.
* Z Lublina donoszą nam, iż tamże i w okolicy ba­

wili w tych dniach naturaliści warszawscy, w liczbie 
dziewięciu, pod przewodem nestora przyrodników 
Taczanowskiego.

* Donoszą nam, iż w d. 22 b. m. w mieście Nowo- 
radomsku, w gub. piotrkowskiej, zgorzało kilka do­
mów.

Szkody mają być znaczne, oprócz bowiem strat ja­
kie zrządził niszczący żywioł, wśród popłochu ogól­
nego tłuczono, rozbijano, przenosząc swe ruchomości 
w dalsze okolice od miejsca pożaru.

Przy ratunku, w celu położenia tamy płomieniom, 
rozebrano również kilka budynków.

= Wypadki.
* Z zasięgniętych informacji co do osoby nagle 

zmarłego mężczyzny w dystrybucji Laferma, sąsie­
dniej z cukiernią Toura na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu rodzi się domysł, że zwał się on Władysław Mi- 
koszewski i przyjechał czasowo z powodu jakiejś 
sprawy sądowej.

Znaleziono bowiem przy nim na to imię awizację 
sądową i 3 kluczyki z blaszką oznaczoną nr 5—wi­
docznie hotelową.

Oprócz tego w pugilaresie zmarłego znajdowało się 
83 ruble i bilety wizytowe z nazwiskami: Dabrowczyk, 
Mikoszewski Wacław i Wielopolski Przemysław.

* W sobotę, około godziny piątej po południu, wy­
buchnął pożar na Nowej-Pradze.

Płonął dom należący dawniej do urzędnika Juljana 
Wertuna, przeznaczony na rozbiórkę, jako znajdujący 
się nieopodal fortu Śhwickiego.

W domu mieszkali wojskowi.
Ogień powstał z niewiadomej przyczyny w okoli­

cach stajni przytykającej do doran.
Stajnia spłonęła zupełnie, dom jest zniszczony.

— Mianowanie jenerała-majora Żurowa naczelni­
kiem miasta Petersburga, zostało już urzędowo ogło­
szone. Nowy dostojnik udał się do Grodna, ażeby 
oddać zarząd gubernji swemu następcy. Pierwszego 
czerwca przybędzie jen. Zurow do Petersburga i szó­
stego obejmie urząd. _
T—W—

22 W dniu 23 maja r. b., na Jasnej Górze w Czę­
stochowie, pobłogosławiony został związek małżeń­
ski między panną Stanisławą Aleksandrowicz i Ale­
ksandrem Wańkowicz, sztab-rotmistrzem huzarów. Po- 
czem państwo młodzi udali się na Litwę do majątku 
pana młodego. —J751—

TW lac.O > «» S& §
f Jutro, to jest we wtorek, o godzinie 10-tej zrana, od­

prawione będzie za duszę ś. p Michała Kazanowskiogo, 
w kaplicy instytutu głuchoniemych, doroczne nabożeństwo ża­
łobne. na które zarząd instytutu najuprzejmiej zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych zmarłego. —9764—

f Dnia 28 maja, to jest we wtorek, o godzinie 9-tej ra­
no. jako w [ół roku bolesnej śmierci A. p. Cyprjana Laudyn, 
odbędzie się zaspokój jego duszy w otywa w kościele Opieki św. 
Józefa, na którą pozostała żona najuprzejmiej zaprasza znajo­
mych i życzliwych. —9719—

f W dniu 28 maja r. b., jako w rocznicę śmierci ś. p. Ma­
cieja Ławrynowicza, odbędzie się żałobne nabożeństwo 
w kościele św. Aleksandra o godzinie 10 i pół zrana, na 
które zaprasza się przyjaciół i znajomych. —9769 —

f Pojutrze, W kościele ŚW. Barbary na Koszykach, o go­
dzinie 9-tej rano, odprawione będzie nabożeństwo żałobne za 
duszę ś. p. MicuM» i Jitary małżonków Puchalskich, na 
które pozostała córka zapija uprzejmie familję i życzli­
wych. —9799—

•f W dniu 18 kwietnia r. b. doktor medycyny, lekarz lejb— 
gwardji wołyńskiego pułku Antoni Tyszecki, dotknięty cho­
robą tyfusu, zakończył życie w bliskiej odległości od Kon­
stantynopola w m. Siliwry. Pozostała stroskana żona z osie­
roconym małoletnim synem, zaprasza kolegów przyjaciół i zna­
jomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 29 
maja r. b., w kościele św. Józefa Oblubieńca na Krakowskiem- 
Przedmieśeiu obok skweru, o godzinie ll-tej zrana. —9742

-j- Ś. p. Feliks Saxe, doktor“medycyny, były starszy or­
dynator szpitala wojskowego ujazdowskiego, radca dworu i ... 
kawaler orderu, przeżywszy lat 80, opatrzony św. Sakramen­
tami, w dniu 25 b. m. życie zakończył. Stroskana wdowa 
z dziećmi i zięciami, zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na nabożeństwo w dniu 28 b. m., we wtorek, o godzi- 
nie 10-tej rano, w kościele św. Antoniego przy ulicy Sena­
torskiej, oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż 
kościoła o godzinie 6-fej po południu, na cmentarz ptwąz- 
kowski odbyć się mające. 9765—
t Ś. p. Adam Bukowski, tokarz, opatrzony św. Sakra­

mentami, zmarł po ciężkiej i długiej chorobie, dnia 26 maja 
r. b. o godzinie 8 i pół zrana, przeżywszy lat 46. W smut­
ku pogrążona żona wraz z córką zaprasza krewnych i przy­
jaciół na żałobne nabożeństwo w dniu 28 maja, o godzinie 
10-tej zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy 
Miodowej, oraz na wyprowadzenie zwłok w dniu 29 maja 
o godzinie 7-ej wieczorem z tegoż kościoła, na cmentarz po­
wązkowski, odbyć się mające. —9786—
t Ś. p. Magdalena z Zwolińskich Popielawska, żona 

emeryta, opatrzona św Sakramentami, po długiej i ciężkiej 
chorobie w dniu 26 maja r. b. przeniosła się do wieczności, 
przeżywszy lat 63. Pozostały w smutku mąż wraz z rodzi­
ną zaprasza krewnych i znajomych na żałobne nabożeństwo 
odbyć się mające dnia 29 b. m. w kościele św. Karola Boro- 
meusza o godzinie 10 i pół z rana, oraz na wyprowadzenie, 
zwłok w tymże dniu o godzinie 4-tej po południu. 9798 

f Ś. p. Olimpja z Ostrowskich Wiercieńska, po ciężkich 
cierpieniach, w dniu 26 maja r. b., życie zakończyła. Pozo­
stała w smutku familja, zaprasza krewnych, przyjaciół i zna­
jomych na żałobne nabożeństwo w dniu 29 b. m. i r., to jest 
we środę, w kościele Wszystkich Świętych o godzinie ll-tej 
zrana odbyć się mające, a następnie na wyprowadzenie zwłok 
tegoż dnia o godzinie 5-tej po południu, na cmentarz po­
wązkowski. —9812—
f W dniu 26 b. m. po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzo­

na św. Sakramentami, zakończyła życie ś. p. Matylda Bats. 
W imieniu nieobecnej familji, przyjaciele zmarłej zapraszają 
znajomych na żałobne nabożeństwo w dniu 28 b. m. o godzi­
nie 10 i pół zrana, w kościele św. Karola Boromeusza od­
być się mające, a nastąpnie na wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz powązkowski. —9792

Ś. p. Salomea z Nawakowskieh Szawłowska, wdowa 
po b. radnym wydziału kas magistratu miasta Warszawy, 
obywatelka, po ciężkiej chorobie, w d. 25 maja 1878 r. zeszła 
z tego świata, przeżywszy lat 78. Pozostała w smutku fa­
milja, zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne 
nabożeństwo w dniu 28 b. m. o godzinie 10 i pół zrana, 
w kościele Św. Krzyża, oraz na wyprowadzenie zwłok w tym­
że dniu, o godzinie 6 tej po południu z tegoż kościoła, ni 
cmentarz owązkowski, odbyć się mające.

+ Przeniesienie zwłok ś. p. Karoliny z Łaskich Zakrzew­
skiej z katakumb do grobu familijnego na cmentarzu po­
wązkowskim, nastąpi we wtorek, dnia 28 maja zaraz po wo- 
tywie żałobnej o godzinie ILtej zrana w kościele tegoż cmen­
tarza odbyć się mającej. Zaprasza się krewnych i przyjaciół 
na to ostatnie uczczenie pamięci nieboszczki. —9754— ; ,

Przegląd polityczny.
Po raz setny przynajmniej odżyły znów pogłoski 

o kongresie, ale tym razem jakc „najprawdziwsza 
prawda11; biuro telegraficzne i korespondenci gazet; 
zagranicznych starają się wmówić w swych czytelni­
ków i prenumeratorów, iż wszystko pójdzie jak 
z płatka, wózek dyplomacji posmarowany i przescie- 
lony potoczy się teraz prostą drogą do Brukseli), La- 
den-Baden, Berlina, Genewy, Wiednia lub w jaki# 
ciche ustronie i tam wsiądzie na niego, jak na tryum­
falny rydwan, tyle oczekiwany pokój. Wszystko to 
być może, jednakże potrzeba, aby się wpierw spełniło? 
z Petersburga, Londynu i Wiednia przychodzą jedno­
cześnie zapewnienia pokojowe 1 pełne najlepszych 

Iiaprasa angielska również dostroiła się do ogólnego 
chóru i objawia obecnie głośno wszystkiemu światu, 
że czynniki ugodowe pomiędzy Rossją i Anglją zna­
lazły' sie wreszcie. Standard wierzy w stanowcze 
przyjście kongresu do skutku, Morning Post utrzy­
muje, że lir. Szuwaiow zapewniał, jakoby w Peters­
burgu podobnie jak w Londynie przeważało usposo­
bienie pokojowe, nadto niema obawy, aby porozu­
mienie się w kwesiji traktatu mogło być zamąconem, k



gdyż Rossja nie spfzeciwi sie więcej dyskusji nad ca­
łym traktatem na kongresie, byle tylko zawarty po­
kój nie został Unieważniony. Co się tyczy pogłosek 
o zamiarze zajęcia Konstantynopola, to takowe nie 
powtórzą się więcej, gdyż jen. Todleben otrzymał 
podobno polecenie unikania wszelkich środków re­
presyjnych.

Zobaczymy wkrótce czy wszystko przedstawi się 
w rzeczywistości w tak jasnych barwach, jak to 
Morning-Post maluje; 7-go czerwca zaczna się ferje 
parlamentu angielskiego i trwać mają dni dziesięć, 
spodziewać się tedy należy, że Rząd przed rozpusz­
czeniem deputowanych do domu wyjaśni im prawdzi­
wy stan rzeczy i odkryje tajemnicę układów z Rossją. 
W piątek trzy godziny trwała sesja gabinetu, na któ­
rej rozbierano propozycje hr. Szuwałowa.

W Wiedniu patrzą się również przez różowe oku­
lary na dzisiejszą sytuację i jakkolwiek nie posiadają 
jeszcze urzędowych wiadomości co do rezultatu ukła­
dów rossyjsko-angielskicb, to przecież wierzą w ry­
chłe zebranie się europejskiego kongresu.
. TA-esse we wstępnym artykule z soboty zapatruje 

się na rezultat misji hr. Szuwałowa zgodnie z innemi 
optymistycznemi dziennikami, ale zwraca uwagę, iż 
obecnie Austrja ma ważne przed sobą zadanie wystą­
pić i utrzymać się ze swemi pretensjami, a na każdy 
wypadek przygotować się do zwalczenia luźnych tru­
dności, jakie jej w drodze stanąć mogą.

W innein miejscu pisze ten dziennik: „Jakkolwiek 
kongres uważać można za fakt w przyszłości zape­
wniony, to przecież zważyć należy, że kongres to je­
szcze niepokój, zwłaszcza w naszem rozumieniu rzeczy 
i ze bardziej niż kiedykolwiek powinniśmy się starać, 
aby pokój ukształtował się tak, jak to interesom na­
szej monarchji dogadzać będzie.

Londyński Eastern-Budget^ który w pewnym wzglę­
dzie najlepiej bywa poinformowany przez p. Beusta 
w kwestji interesów austryjaekich,wyraża się z ufno­
ścią o przyszłym pokoju, nadmieniając, iż zgoda Anglji 
z Rossją może być tylko dla Austrji korzystna, 
a ustępstwa Rossji względem Bulgarji, jeżeli zado­
wolą gabinet londyński — to usuną zarazem wszelkie 
z Austrja nieporozumienia, co się zaś tyczy innych 
interesów austryjaekich, w których najważniejszy 
punkt stanowi port Antivari przeznaczony dla Czarno- 
górcow — przypuścić należy, że Rossja nie zechce 
opierać się przy bagatelkach, skoro w ważniejszych 
rzeczach do zgody doprowadziła. Austrja zresztą nie 
sprzeciwia się odstąpieniu czarnogórcem Spizzy, co 
do Antivari zaś—-jak utrzymuje berliński korrespon- 
dent Times at gotowa nawet siłą bronić swych pre­
tensji. 1

W dyplomatycznych kolach Konstantynopola u- 
trzymują z niejaką pewnością, że Porta udała się do 
rządu austro-węgierskiego z uprzejmą prośbą o cza­
sowe zajęcie obronnej wyspy Ada-Kaleh na Dunaju 
w pobliżu Orsowy, zaś do Weser Ztg telegrafują 
z Wiednia pod datą 24-go b. m., iż Austrja na życze­
nie Porty zezwoliła, aby załoga turecka cofnęła się 
na jej terrytorjum z Adah-Kaleh, którą wojska au- 
stryjackie do pewnego czesu zająć mają.

Bliższego wyjaśnienia i potwierdzenia powyższych 
szczegółów dopiero wyczekiwać należy; byłby to 
wstęp do okupacji ze strony Austrji, albo raczej spó­
źnione vtarania o tytuł beatipossidentis.

•tak się Pol. Cor. z Konstantynopola dowiaduje, za­
mierza rząd turecki znieść się zglównąkwaterą wzglę­
dem stanowczego oznaczenia linji demarkacyjnej.

Z innej strony zapewniają, że Anglia upomniała 
Portę, aby niczem nie pogorszala dzisiejszej sytua­
cji i nie przeszkadzała toczącym się układom poko­
jowym. Ostatnie zajścia w stolicy sułtańskiej wytę­
żyły zresztą całą uwagę Porty w tej chwili na gotu­
jące się wewnętrzne przewroty. Jednocześnie prawie 
z rozruchami w pałacu ex-sułtana Murada wybucha 
pożar w gmachu Wielkiej Porty, a pewne poszlaki 
mówią, że jest w tym niejaki związek pomiędzy za­
rzewiem emigrantów a iskrą rzuconą na dachy rzą­
dowe. Podobno, jak utrzymują pogłoski, wraz z wie­
loma ważuemi aktami, spalił się także oryginał po­
kojowego traktatu ze San Stefano. Śledztwo w toku, 
ale wykryć ono może rzeczy, którePortę więcej prze­
rażą. niż wszystkie wojenne pogróżki ze strony Czar- 
nogórza i innych w’asalL______

Telegramy prywatne.
Warszawa dnia 26-go maja.

Wiedeń 25 go. —Presse donosi: 1 rzędowe wiado­
mości o przedstawieniach Szuwałowa w Londynie nie 
nadeszły iu dotychczas, kola rządowe są jednak o ty­
le poinformowane, iż należy uważać kongres, jako za­
pewniony. Presse dedaje: ter z należy bardziej niż 
kiedy czynie przygotowania, aby się pokoj ustalił od­
powiednio interesom Austrji.

Paryż 25 go. — Na bankiecie danym wczoraj przez 
deputowanych „Cercie National Republicain* na cześć 
delegowanych sekcji zagranicznych dziękował Gam- 

beta tym ostatnim za to. że p-/,j by ii do Francji. Za­
pewnieniom jego, że Francja piz-dewszystkiem ży­
czy sobie pokój i pracę pokojową, zupełną dano 
wiarę.

Londyn 25-go. — Wczorajsza rada gabinetowa, 
która rozbierała propozycje Szuwałowa trwała trzy 
godziny, dziś kontynuować się będzie. Standard pi­
sze, iż może powtórzyć z zupełną ufnością wiadomości, 
iż trudności na drodze do usunięcia i widoki pokoju 
są daleko korzystniejsze niż były dotychczas.

Wiedeń 25-go. — Komisja ugodowa przyjęła pra­
wo porozumienia się z bankiem co do długu 80-miljo- 
nowego według uchwały izby panów, oraz normę cel­
ną od kawy surowej 24 złr., a od palonej na 30 złr. 
Pozycję dotyczącą towarów7 bawełnianych, wełnia­
nych, tudzież przymierza celnego i handlowego przy­
jęto . według projektu rządowego. Tym sposobem 
komisja załatwiła wszystkie projekta ugodowre w du­
chu ostatnich porozumień się rządow7ych, z wyją­
tkiem dwóch punktów: kwestji restytucyjnej i mało- 
znaczącej stylowej, właściwie modyfikacji statutów 
bankowych. Obrady7 nad prawem ugodowem w izbie 
deputowanych in pleno rozpoczną się w poniedziałek.

Paryż 25-go. — O stanie nowych rokowań Anglja 
i Rosja prześlą do innych mocarstw poręczających 
noty ustne; odpowiedź mocarstwa na te noty'utoru­
je drogę ogólnym negocjacjom europejskim. 'Gambe- 
ta w czasie feryj parlamentarnych odbędzie podróż po 
Anglji.

Konstantynopol 25-go. — Porta zrobiła układ z po­
słem austryjackim Zichy, według którego wyspa na 
Dunaju Adakale ma być odstąpioną Austrji.

Paryż 25-go. — Rząd francuzki prywatnie oświad­
czył, że chee naznaczyć nowe wybory do senatu na 
dzień 5 stycznia 1879 r.

Kraków 25go. — Deputowany do rady państwa 
Smarzewski złożył mand-t.

Paryż 25-go. — lir. Szuwałow posiada pełnomo­
cnictwo ogólne i szerokie ale nie przywiózł sformuło­
wanych propozycji. Beaconsfield podał się do dymisji 
ale królowa jej nie przyjęła. Tutejszy komitet dam 
zamierza urządzić w dniu jubileuszu Woltera demon­
stracje na cześć Joanny d’Arc.

Londyn 25-go. — Po 4-godzinnej naradzie z Szu- 
wałowem udał się Salisbury zaraz do Beaconsfielda. 
Według dokładnych wiadomości, propozycje, które 
Szuwałow z sobą przywiózł, są takie, że kongres jest 
prawie pewny; ale to nie zapewnia jeszcze rozwiąza­
nia wszelkich trudności, gdyż największe nieporozu­
mienia mogą się objawiać właśnie na kongresie. We­
dług D. Tel. w Wiedniu, Petersburgu i Londynie są 
pewni, że kongres zbierze się w czerwcu, przede- 
wszystkiem chodzi tu o regenerację Turcji, ale nie na 
wyłącznie słowiańskiej podstawie ('?). Standard pisze 
w półurzędowym artykule wstępnym, że według dzi­
siejszych widoków saogwiniczne nadzieje są uspra­
wiedliwione i że jeśli żadna przeszkoda nie zajdzie, 
można się spodziewać rozwiązania sprawy pokojo­
wego.

25 go. — Iw tutejszych kołach rządowych, 
kongres uważają za zapewniony; niewiadomo tylko 
czy takowy odbędzie się w Berlinie. Jak słychać, 
Rossja ustąpiła co do przyjęcia angielskiej formuły 
kongresowej, wszelako z tem zastrzeżeniem, że co 
do ustępstw Rossji kongres tylko będzie decydował. 
W wyższych kołach politycznych krąży pogłoska, że 
Falek zostanie ministrem sprawiedliwości.

Paryż 25-go.—Z londyńskich sfer dyplomatycznych 
nadeszła tu depesza z wiadomościami wręcz przeci- 
wnemi wszystkim innym doniesieniom. Według tej 
depeszy misja hr. Szuwałowa spełzła na niczem. Nie 
przywiózł on z sobą zgoła zgodzenia się Rossji na 
minimalne wymagania Anglji.

Wcw-łbrk 25-go. — Podług odebranych tu wiado­
mości z Panamy z d. 17 b. m., delegaci komisji mię­
dzynarodowej i minister spraw zagranicznych w Ko- 
lumbji podpisali i ratyfikowali traktat zawarty co do 
przekopania przez międzymorze kanału. Koncesja 
została wydaną na lat 99, od dnia otwarcia kanału.

Peszt 25-go. — Opozycyjni członkowie delegacji 
węgierskiej postanowili wywołać in pleno szeroką 
dyskusję a głównie zmusić Andrasscgo do zobowią­
zujących oświadczeń w kwestji bessarabskiej.

Londyn 22-go. — Mówią, że margr. Salisbury 
wkróte roześle zaproszenia na kongres mający się 
odbyć w7 Baden-Baden. Uzbrojenia wojenne ani na 
chwilę nie ustają. Z Port-Saidu donoszą, że tam na 
statkach odbywających kwarantannę cholera mocno 
sie rozszerza, ale dotąd tylko pięć było wypadków 
śmierci.

JParszowa d»Az 27go
Paryż 26 go.—Agence Havas donosi, że potwierdza 

się wiadomość o nastąpionem już porozumieniu się 
Anglji z Rossją. Wydanie zaproszeń na kongres do 
Berlina nastąpi jak tylko nadejdą przy zwalniające 
oświadczenia mocarstw, z których brak jeszcze Au­
strji, Włoch i Turcji. Oświadczenia te prawdopodo­

bnie jutro nadejdą. 0 polstawach anglo-rossyjskiego 
porozumienia się i o formie zaproszenia na kongres 
nic dotąd bliższego nie wiadomo.

Londyn 26-go.—Salisbury i Szuwałow ciągle je­
szcze zachowują absolutne milczenie o sytuacji poli­
tycznej. Nawet dyplomacja tutejsza nie zorientowała 
się dotąd. Z pojedynczych atoli napomknień osób 
kompetentnych sądzićby można, iż zapewnienia co do 
zgody Anglji z Rossją, jakoby już nastąpionej, odpo­
wiadają raczej dobrym chęciom niż faktom. Anglja 
obstaje przy swych żądaniach początkowych a Szu­
wałow tak samo nie zdołał przekonać Salisburego, 
jak w swoim czasie Ignatiew nie przekonał Andrasse- 
go. Do Timesa donoszą z Petersburga, że jakkolwiek 
i tam mało wiedzą o rokowaniach, które Szuwałow 
zawiązał, to jednak tyle wiedzą, że owe rokowania 
tyczą s;ę więcej koniecznych modyfikacji traktatu 
San-Stefano, aniżeli punktu formalnego co do przed­
stawienia całego traktatu kongresowi. Wiedeński 
korespondent D. Telegraph nie wie czy nadzieje co 
do kongresu opierają się na tern, że propozycje Szn- 
wałowa są uważane jako dr-statscznc do tego, żeby 
zadowolniły Anglje. czy też żc one już w Londynie 
zostały przyjęte. 'V pierwszym wypadku, powiada, 
zaufanie byłoby nieusprawiedliwione, bo nic dosyć 
uzasadnione. Standard się dowiaduje, że pożar Wy­
sokiej Porty wynikł z podpalenia.

Orsowa 26 -go.— Wczoraj rano przybył tu austry- 
jacki 78 pułk piechoty barona Sohcesenca z jedną 
baterją artylerji i kompanją pionierów. Wieczorem 
turecka załoga wyspy Ada-Kaleh licząca 600 ludzi 
wsiadła na statki, które ją do Bośuji transportują. 
Działa twierdzy pozostawione dla przechowania. Cały 
pas ziemi położony wzdłuż kolei pod Orsową nad 
granicą austryjaeko-węgierską, który ma być uwa­
żany jako neutralny, został zajęty przez wojska au- 
stryjaekie.

Konstantynopol 26 go —Jat się pokazuje z rozpo­
czętego śledztwa, sprzysiężenie miało wielu uczestni­
ków w prowincjach, szczególniej silnie się skompro­
mitowało wielu mieszkańców Adrjanopola. Areszto­
wani ’ redaktora gazety Basiret, Mithada-efendi na­
stąpiło w skutek jego korespondencji ze sprzysiężo- 
nymi, przytem znakziono proklamację, w której ogła­
szać miano o wstąpieniu na tron Murada V.

Berlin 26-go.— Morning Post częściowo znano już 
rzeczy potwierdzając, donosi, że Rossja obstaje przy 
Karsie (odstępuje jednak Batum) utrzymaniu swobo­
dnej komunikacji handlowej między morzem Czarnem 
a Persją. Nową jest wiadomość, że Anglja została 
zawezwaną, żeby przystąpiła do zajęcia Rumelji, ale 
na to się nie zgodziła.

I dziś jeszcze wiadomości co do kongresu są po­
myślne, ale mówią, że nie wszystkie trudności dotąd 
usunięto. Największe z tych trudności stanowią: dla 
Anglji Kars a dla Austrji Antivari, gdyż Rossja doma­
ga się tego portu dla Czarnej Góry. Co do Dardauelli, 
to podobno została poruszoną myśl międzynarodowe­
go otwarcia tej drogi morskiej dla statków handlo­
wych i wojennych przy zburzeniu fortów dardaucl- 
skich. Śledztwo wstępne w sprawie Hoedla dziś 
zamknięte.

Peszt 26-go. — Połączona opozycja wszystkich od­
cieni ogłosiła wczoraj swój manifest wyborczy. 
Oświadcza ona, że nie można pokładać nadziei ani też 
zaufać Tiszy; żąda narodowej zewnętrznej polityki, 
zmiennej ugody i tańszego sposobu ściągania podat­
ków. Następnie w polemice ze skrajną lewą, powia­
da manifest, że partja nie może czynić przyrzeczeń, 
ogłupiających naród i że wszyscy ludzie niezawiśli i 
rozsądni powinni ją poprzeć, manifest wreszcie na­
wołuje do utworzenia wielkiej partji krajowej i do 
umiarkowanej opozycji. W ogóle manifest jest dość 
umiarkowany, ale też przytem i bezbarwny.

Londyn 26-go.—Jak tu zapewniają, ma Rossja być 
skłonną armję swą okupacyjną z 50 tysięcy ludzi zre­
dukować do 25 tysięcy. Wojska te mają pozostać 
w Bulgarji, póki nie utworzy się tam taka sama licz­
ba dobrze uorganizowanej milicji. Rossja jest ró­
wnież skłonną do zamiany rossyjskiej komissji urzą­
dzającej na europejska.

lUiedcń 26-go. — Telegrafują z Londynu do Neue 
Freie Presse: Wczoraj od wieczora giełda bardzo 
wzburzona, rossyjskie i egipskie papiery obniżyły się 
o 2 procent. Obiegają pogłoski, iż w gabinecie wy­
buchły nieporozumienia i Northcote, ma się eofnąć 
z ga bine tu.

Paryż 26-go.— France ogłasza list Midbata paszy, 
w której tenże zrzeka się wspólności wszelkiej z Ali- 
Suavem, znanym nieprzyjacielem swoim. Wiedeńska 
depesza Journal des Debats donosi, iż dojście do skut­
ku kongresu jest zapewnione.

Londyn 26-go.—Z dobrego źródła słychać, iż mię­
dzy Anglja a Rossją nie miały miejsca żadne dysktl- 

! sje o warunkach reorganizacji Wschodu. Szuwałow 
■ mógł tyle oświadczyć, że Rossja uznaje kompetencję 
' Europy dla układu san-stefańskiego.
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— lir Władysław TSelkle, ordynator kli­
niki chorób wenerycznych i skórnych przy szpitalu 
św. Łazarza. Krakowskie-Przedruieście nr 10, przyj­
muje chorych od 4 do 6 po południu. —7784—5—6

Od JLecznicy !•«?/ (Niecała 5).
J9r Henryk Stankiewicz oprócz godzin 

dotychczasowych przyjmować będzie chorych od 
godz. 7 do 8 wieczorem we środy i soboty.

—9801—1—3
n-ppts^-^-A-rar csnarr^.

— !)-■ med. g. Hassewicz, lekarz Ordynują­
cy w Karlsbadzie, udzielać będzie porady lekarskiej 
przez ctły sezon kuracyjny w mieszkaniu zwanem

— konsultacja dentystyczna, otwarta 
c >dz ennie od godziny 9 rano do 6 po południu;—ce­
na wąiścia z wyrwaniem zęba lub konsultacja kopie­
jek 25; plombowanie po rs. 1; sztuczne zęby po rs. 2. 
Uib-n róc; Długiej i Biebińskioj. nr 43. —9ÓI1—3—6

— Pomimo teraźniejszych wysokich cen herbaty, 
Skład hurtowy JJ. USuszkata, przy ulicy Sena­
torskiej nr 16, śprzedaje prawdziwie dobrą herbatę 
na rs. 1 k 50, rs. 1 k. 80. rs. 2 za funt i wyżej.

—8960—5—6

Kurs giełdy warszawskiej,—dnia 27-go maja 1878 roku
Dopełnione tranzakcje.Weksle:

i II 777’9 m. Łodzi 37 V, 
. dsji 102%

. marki niemieckie rs. — kop. —

Berlin a vista z krótkim terminem (2 dni) 300. marek.. 
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

rs.
kop.— bankowe guldeny austryjackie^ra^—^o^

Wartość kuponów od listów zast. 172a/9 nowych 215% s zastawnych m. Warszawy ser. I 
listów likwidacyjnych 1955/9 obligów skarbowych 62% pożyczki prem. lej emisji 186%o —2ej.em

Monety: Połimperjaly rs. — — .—. Sztuki dwudziestofrankowe 
pruskie buety bankowe rs.

Z końcem giełdy 

żądano | płacono

148.20;-147 60; -146 70-65-57',2-40 146.7(1
9.92

— . 118.80
12’3.30 —.

za 1 f. st. 
za 300 fr. 
za 150 fl.

Dopełniono Z końcem giełdy. Alrcifi i Ohlip*Acie. Dopełniono Z końcem giełdy

Papiery publiczne. tranzakeji. żądano | płacono
tranzakeji. żądano | płacono

- Akc. wiel. tow. Ros. kolei żel.
_ _ _ za rs. 125........................... —W 224.

4% L zast. 3 okr. ser. 1 i II. . —, . 10'. — Ake. dr. żel. War.-W. rs. 100 —, 81.
5% L. z. nowe z r. 1869 dożo. 93.40 98.55 98.25 Akc. dr. żel. War.-B. rs. 100 —. 82. —“4

„ „ „ małe. 98.30 98.45 98.15 Ake. dr. żel. War.-Terespolsk. —, —. 131.
Listy zast. m. War. serji 1 - , 93.80 —. Ake. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej 113.

—. 93.70 —. Akc. Banku Hand, w Warsz. —, 240.
„ ,■ „ „ Ul- 92.40 92.55 92.15 Ake. Banku Dyskont, w War. —. 240.

Listv zast. m. Łodzi serji 1 i 11 —. Ake. Banku Handl, w Łodzi --- .
4% List, likwidacyjne dużo . . —. —. —. Akc. War. Tow. ub. od ognia —. 120,

„ „ małe . . —. 86.50 —.. Ake. War. Tow. fabr. cukru —. 600. 550.
Bil. Bank. Ces. ser. I. II. i III . — 98. Ake. Tow. łab. cukru Józefów —. —. —*
Iłos. Poż. Prem. z r. 1864 . . —. 2°6. 234.50 Akc. Dobrzel. T. fabryki cukru —. —. 500.

„ „ z r. I860 . . —. 232. —. Ake. T. Lilpop, Ran i Loew. —. —.
5% Listy zastaw, rossyjskie —. —. Ake. Towarzystwa fab. machin —. —.
Pożyczka wschodnia............ —. 93.70 93. Akc. Towarz. Łazien i Łaźui —. —.

HOT Dfl S1IA, ŚPRZEDAJE POLLACK, SCMIDT. KRAKOWSEIB-PRZEDWEŚCIE Nr l S
S T AN P O W I E T R Z A

Dziś ran-o ciepła st. 14, w południe 21 
Rcomura 1760 Odmiana.)

~Ta fiTETST^
Dziś: Poczciwi Wieśniacy
Jutr u Modniarki.

Dolina Szwajcarska.
Jutro we Wtorek dnia 28 Maja 1878 r.

PROGRAM
Kort Bilseio.

1. Uwertura uroczysta (skomponowana na 
uroczystość Beetnovena). E Lassena.

2. Czardasz z op. „Duch Wojewody," Lu­
dwika Grossmana.

3. Medytacja na 1-szą preludję (Bacha), Go- 
unod’a, (instrumentowa! Bilse).

4. Wialka fantazja z op. Ił. Wagnera ,.Die 
Mestersinger von Nurnberg," Józefa Du- 
ponVa.

5. „Cisza morska i szczęśliwa podróż,“ uwer­
tura. koncertowa Mendelssohna-Bartholdy.

6. ,.U nas w domu," walc Straussa.
7. Etuda koncertowa na alfę Parish Alvarsa, 

wykona panna Eliza Jansen.
8. Oftenbachiano, potpourri Conradi.
9. Uwertura „Si jćtais Roi". Adam5.

10. „W jasną noc", polka Bilsego.
11. „Bluinenlied", (instrum. Bilse), Gustawa 

Lange.
12. Marsz koronacyjny z op. „Prorok", G. 

Meyerbeera.
______  Początek o godzinie 7-mcj.-

W AuSŻ A 
rzeczny Yacht-Klub 

we Czwartek dnia 30 Maja r. b. o godzinie 9 
rano przejażdżki do Bielan członków 
towarzystwa z ich rodzinami. Powrót o go- 
gzinie 6 po południu. 1—1 — 9771 —

Cyrk Sal mońskiego.
Dziś i codziennie świetne przedstawienie: 

Karnawał na lodzie. — Wystawa świe­
tna, Kcstjumy nowe. — Szczegóły w progra­
mach wieczornych. — Początek o godzinie 8-ej 
wieczorem. — A. Salaszosislri.

7 _ 0—8993

. LBiKAh Z
pożądany jest w miasteesku w gubernji Ko­
wieńskiej —Bliższą wiadomość połziąsć mo­
żna n IV -go Mterczyńskiego, urzędnika Ban­
ku Handlowego w biurze.

1—3 — 9752 —

podręczne pot zebne są do pracowni sukien 
damskich Frzyloiowfkiej. ulica Dzika numer 
(3) nowy. 1—2 — 9777 —

Potrzebny jest

POMOCNIK
aptekarski, wiadomość w aptece SS-rów Wró­
blewskiego, ulica Krakowskic-Przedmieśeie. 
Nr 22. 1-4 - 773 - 

Angielskiego języka, 
udziela p. Anna Dybowska, pojedyńezo i 

lub w' klassie, we własnem mieszkaniu. 

NeiWDtfta Nr 19, Miła 2.
-9219—3-6

' i." 2
HO? et, r których dwoje s'arszyeh
słabe na silne zapalenie oczów, zostają bez 
pomocy lekarskiej, a nawet dziennego utrzy­
mania.—Odwołuje się więc do szlachetnych 
uczuć i religijnych serc o łaskawą pomoc, i 
wykupienie emerytalnej książeczki.- O. £>......

Ulica Wolska Nr 7, mieszkania 5.
1-1_______________ — 9756 —

NIAŃKA
przyzwoita i doświadczona, potrzebna zaraz 
Wiadomość róg ulicy Wierzbowej i Niecałej 
2-gie piętro nad restauraucją Czuleńskiej, mie­
szkania Nr 13. 1—1 — 9778 —

Do sprzedania

Para Kolczyków 
brylantowych, modnego fasonu, za rs 265.— 
W godzinach od 10 do 12 rano, uliea Chmiel­
na Nr 60a (róg Sosnowej), mieszkania Nr 13 
_____ 1-3____________ — 9724 —

Po Ś nej kopiejce od łokcia 

do plisowania i karbowania 
przyjmuje się, uliea Tlomsckie Nr 6/570/1, 
w składzie maszyn do szycia rękawiczek.

1—3_______________— 9776 —
Przy ulicy Nowy-Świat Nr 47, jest do 

sprzedania

cztero-osobowe w najlepszym stanie. Wiado­
mość u stróża Tomasza lub stangreta An­
drzeja. 1—3 — 9743 —

Karety, Powozy i Landa,
do wynajęcia

w każdym czasie uliea Długa, Nr 32(P.>tkań- 
skie. i—6 — 9736 —

Dz erżawa
do odstąpienia na lat 18, z nabyciem inwen­
tarza żywego, włók 14; ziemia w połowie 
pszenna, w połowie żytnia, 5 wiorst od C/.y- 
żewa, stacja kolei żelaznej Warsz.-Peters.— 
Szczegółowe wyjaśnienia listownie, pod adre- 

■ gem E W. w Czyżewie poste restante, 
i ' -9748—1-5

Różne Lokale
nad Wisłą Nr 2624, nowy 2; w nowo odre­
staurowanym domu po pożarzaże, ze świeżem 
powietrzem i ślicznym widokiem, od rs. 80 do 
450 rocznie <><i Ś go Jana. Tamże Pokoik 
może być z meblami za rs. 5 miesięcznie, za­
raz do najęcia.—Male Lokale mogą być naję­
te miesięcznie. Wiadomość u właścicielki Ła­
zienek Kuitza. —9766—1—6

Do sprzedania
G-^KISTITUTR JVEEZBLI 
fotelikowy, ze stołem orzechowym rzeźbionym 
i dwanaście Krzeseł wyplatanych, masiv 
mahoniowych, rzeźbionych. Widzieć można od 
12 do 3 po południu. Uliea Hoża Nr 9. 
______________________ —9758—1—3 

WB kocz 
z fordeklem używany, nowo wybity i odno­
wiony, z kolami zapasowemi, z powodu wy­
jazdu jest do sprzedania, za cenę rs. 330. 
Wiadomość przy ulicy Żelaznej pod Nrem 
23/1144—w Kantorze._____—9705—1—3

Kto ma do sprzedania:
Tacę srebrną, Koszyk do ciast srebrny, 24 
Łyżeczek do kawy, 6 Łyżek stołowych, 12 
Noży i Widelcy srebrnych; raczy się zgłosić 
na Nowy-Świat Nr 4, mieszkania 5, między 
godz 4 a 5.____________ -9747-1-1

Do sprzedania:
Wanna duża blaszana do kąpieli; Piki żółtej 
łokci 30—tyleż białej i Płótna żółtegu na su­
knie, po nizkiej cenie. Długa Nr 22, na dole 
w oficynie poprzecznej, sień z prawe, strony. 
______ ________________ -9757—1—3 

flo sprzedania zaraz:
Sofa jesionowa z materacem za rs. 7; Kozetka 
ceratą kryta rs. 6; Stół dębowy kop. 75 i Gar­
nitur złoty rs. 30. Nowy-Świat Nr 24, mie­
szkania 14. —9760—1—2

Mieszkanie
do wynajęcia od Ś go Jana, dwa pokoje od 
frontu, duże, z przedpokojem, na trzeeiem pię • 
trze. Ulica Chmielna Nr 13, wiadomość u wła­
ścicielki domu. —9710—1—3

Przy ulicy Aleja Jerozolimska Hr 17, 
do wynajęcia od i-go Lipca r. b: 
1\ QVlan z dwoma oknami, z mieszka- 
1 y iunltp niem lub bez takowego;
Q\ ttlrlnn na wod9 sodową, owocarnię 

J it p lub tern podobny proceder, za 
za rs. 150 rocznie.

Wiadomość na miejscu u właścicielki domu. 
-9767—1—3

Owa Mieszkania
od 1-go Lipca, na 1-m piętrze, z ozdobnntn 
wejśei m, z wszelkiemi wygodami, używalność 
ogródka, pokoi 8 i 3, przedpokoje, kuchnie, do 
podzielenia, stosownie do potrzeby: w cenie 
rocznej rs. 700 i 420. przy ulicy Chłodnej Nr 23.

_________ —9762—1—3
01 8-go Lipca

Pokoik kawalerski,
z osobnym wejściem, przy ulicy Długiej, obok 
H ;teli, rio wynajęcia. Cena rs. 20 kwartalnie. 
Sowia Nr 3, mieszkania 44, od godz. 3 do 5. 

-9763-1-1
■ Wit łiiZSS

jest do odstąpienia zaraz przy ulicy Koziej 
Nr 42. -9740-1-2

Pod Nrem 6 na ulicy Jasnej, do wynajęcia 
od 1-go Lipca r. b.

APARTAMENT
na 1-m piętrze, złożony z 10-ciu pokoi z ko­
rytarzem, kuchni i piwnicy. —9690—1—3

P 0 K 0 J
zaraz do wynajęcia z meblami i usługą, przy 
znacznej familji, na rogu Królewskiej i Kra- 
kowskiego-Przedmieścia Nr 1 nowy, mieszka- 
nia 8. —9712—1—3

ZPOSCÓJT
na parterze w oficynie, przy familj! bezdzie­
tne!, porządnie i wygodnie umeblowany, z u- 
słngą i samowarem^ dla osoby lubiącej porzą­
dek i spokojr.ość, jest zaraz do wynajęcia. 
Ulica Krucza, Nr domu 13, a mieszkania 12. 
__________-9715-1-3

Jest do wynajęcia

z meblami, usługą, samowarem, z osobnym 
wehodem, na 2-m piętrze od frontu. Ulica 
Senatorska Nr 3 nowy, za 20 rubli miesięcz­
nie, dla osoby płci męzkiej, cd 1-go Czerwca 
r. b. Wiadomość od godz. 9 rano do 11.

-9687—1-2

Pokój przy familji,
przy ulicy Chmielnej, blizko od Nowego-Światu, 
jest do wynajęcia od 1-go Lipca, o 2-ch 
oknach od frontu, na dole, z przedpokojem 
wspólnym. O warunkach rozmówić się można 
w domu Hosera, przy ulicy Nowogrodzkiej 
Nr 35/1600 F, mieszkania 5, —9739—1- 3

Mieszkanie
do odnajęcia na dwa miesiące od 1-go Lipca, 
na 1-m piętrze, z balkonem od ulicy Jerozo­
limskiej, pięć pokoi, przedpokój, kuchnia, z zu- 
pelnem umeblowaniem — z wygódką. Uliea 
Smolną Nr 15 domu, mieszkania 3, blizko No- 
wego-Światu. —9716—1—3

ftsztaie umeblowane, 
na parterze, złożone z przedpokoju, 3 lub 4 
pokoi, pomieszczenia dla sług, kuchni ze zle­
wami, do odnajęcia na 2 lub 3 miesiące. Róg 

i Zielonego Placu i Szkolnej, dom Kapłana, 
mieszkania Nr 1. —9735—1—3

letnie Mieszkanie
w Warszawie,

3 umeblowano pokoje, pasaż i kuehn’a, z o- 
grotlem, do o.inajęcia na lotnie miesiące, u 
właściciela domu Nr 21, Les n.t, drugi dom 
zi Orla. -9691-1—3

Rubli 5 nagrody
otrzyma, kto odniesie do właściciela domu Nr 
2 gi. orzy ulicv L szn->. Po ScygarnicskO 
srebra-ł cyzelowaną z iiioiiogiMiun I. rf. 
wewnątrz pezłaciuą, zgubioną w Sobotę, w go­
dzinach południowych, \r przejeździć z Le­
szna na Marszalkuwką. 1—1 — 9772 —



7

Potrzebne są

jedna kompletnie uzdolniona do szycia stani­
ków i iedna podręczna do bielizny. Graniczna 
Nr 6. -9753-1-3

Potrzeba jest zaraz 

dwadzieścia kilka Panien 
zdatnych zupełnie, padręeznych dwie do ma­
szyny i do nauki, płatne. Nowy-Świat Nr 50, 
na dole. —9745—1—3

Do Pracowni okryć, strojów i sukien dam­
skich Marji (Bem) Gałkowskiej, potrzebne są 

kompletnie uzdolnione, podręczne i do nauki.
Podwale Nr 14. —9744—1 — 3

Potrzebna jest 

parę Panien 
do maszyn pończoszniczych, uzdolnionych i do 
nauki. Wiadomość w składzie maszyn do poń­
czoch. Miodowa Nr 10- —9722—1—3

Potrzebę są zaraz

do nauki robót włóczkowych, nie młodsze jak
od lat 12, mogące w krótkim czasie mieó za­
robek, stosunkowo lepszy aniżeli przy innem 
zajęciu, jak również i osoby starsze te roboty 
już umiejące, lub też nieumiejące. Leszno Nr 
51, stróż wskaże._________ —9728—1—3

Potrzebną jest

Francuzka, w średnim wieku, na wyjazd do 
Rossji. Uprasza się o zostawienie adresów 
w Red. Kurjera Warsz. ped lit. S. A. D. 
____________________ —9705—1—3 

Poszukuje sięBony Polki, 
znającej francuzki lub niemiecki język, do 4 
dzieci, na wyjazd do gubernji Mińskiej. Oso­
by interesowane zgłaszać się mogą w każdej 
porze dnia do 29 Maja pod Nr 4, w Hotelu 
Litewskim. —9738—1—2

Na dogodnych warunkach wakuje posada 

LEKARZA, 
do jednego z miast gub. Wołyńskiej, ze stałą 
pensją roczną i mieszkaniem, ooróez docho­
dów zwykłych; gdyby który z PP. Lekarzy 
miał zamiar tamże osiedlić się. raczy zgłosić 
się po bliższe warunki do składu A. F. Galie. 
Senatorska w Warszawie. —9718—1—3

Potrzebny jest

Miody Człowiek, 
znający dokładnie język niemiecki i prowadze­
nie ksiąg handlowych, do jednego z większych 
składów maszyn do szycia jako sprzedający; 
życzący przyjąć to miejsce, raczą nadesłać 
oferty pod lit. H. 25, poste restante, Warszawa. 

—9695—1—2 

Młody fcS, 
posiadający chlubne świadectwa, znający ję­
zyki: polski i niemiecki, poszukuje miejsca ja­
ko Szwajcar, Pisarz lub Dozorca przy fabry­
kach. Adresy składać można w Redakcji Ku-

MAMKI
młode, zdrowe, wiejskie i tutejsze, ze świe­
żym i starszym pokarmem, z małym d}Hgienl- 
są u Akuszerki A. Wołyńskiej, jfr 4 ulica 
Hoża. —9732—i 2

Mamki TrzjT
*c świeżym pokarmem, przy ulicy Ogrodowej 
Nr 28,—stróż wskaże, u

Potrzebna jest summa

ZEŁS. 1,200, 
ha hrpotekę domu murowanego w W arsza- 
*ie. Wiadomość, Krakowskie - Przedmieście 
Nr 101, w sklepie,—pośrednictwo zastrzega się. 
_____________-9697-1-3

Są do sprzedania 

MEBLE, 
jako to. Łóżk. 2, kanapa 1, krzeseł 6, foteli 
2, łóżeczko dziecinne — wszystko mahoniowe 
z wysciełką; kupujący może zgłosić się każde­
go czasu do właścicielki. Ulica Ogrodowa 
Nr 7, w podwórzu, 1-eza oficyna na piętrze.

—9730—1—3

Magazyn Mód i Sukien damskich, 
posiada znaczny dobór

ostrych GUSTAWA 1
w 1863 roku przeniesioną została z ulicy 
Aleksandrji, obok Kopernika, na ulicę Nowy- 
Świat Nr 59, od 1-go Lipca b. r. pomieszczo­
ną będzie na tejże ulicy pod Nr 72, wprost 
naprzeciw obecnie zajmowanego lokalu.

3—3—8997

Najtańsze Warkocze
w wielkim wyborze gotowe poleca

Zakład Fryzjerski istniejący od lat 13-tu
Ó. FUTTERER

ulica Podwal Nr 7, oraz przyjmuje wszel­
kie obstalunki w zakres ten wchodzące. 
Ozesaniem gnstownem dam zaimuje 
się.- -Emilja F. 2-6 —9599 —

takowe poleca Sząnownym Damom. Ulica 
Nowy-Świat Nr 45.

Firma J. MOTTZER et Comp. 
-9723-1-3

Pralnia Warszawska
Długa Nr 20,

na porę letnią przyjmuje do prania: Suknie, 
negliże, koronki, oraz męzkie całkowite letnie 
garnitury 1 wszelką bieliznę. —9711—1—3

Narzędzi Chirurgicznych, Bandaży 
rupturowych, i wyrobów stalowych 

. —  MANN, która

CIECHOCINEK.
Niżej podpisaay, mając sobie powierzoną 

wyłączną sprzedaż leczniczych produktów Cie­
chocińskich, ma honor upraszać Szanownych 
Panów Doktorów, Aptekarzy, oraz Publiczność 
o zwrócenie uwagi przy kupnie wody mine­
ralnej i ługu Ciechocińskiego, iż takowe wysy­
ła w butelkach opatrzonych drukowaną ety­
kietą, kapslem cynowym zanapisem ,:Woda 
Mineralna Ciechocińska,11 „Ług Ciechociński11 
na korku zaś wypalony napis „Zakład Zdro­
jowy w Ciechocinku1, i za dobroć tylko takieh 
ręczyć mogę. Główniejsze składy w Warsza­
wie w aptekach: Hejnrieha, Karpińskiego, 
Koopego, Lilpopa, Lerowskiego, Sołtykiewi- 
eza, Schmidta, Ziemińskiego i w Składach 
Materjałów Aptecznych, Mrozowskiego i Gal- 
go. Wszelkie zamówienia natychmiast usku­
teczniam.—Stanisław Gębczyński.

 

iprzedaje niżej pc 
kach funtowych;
............ kop. 30.

37*',.
42*/,.
42*2.
50.
50.
55.

BISCUITY
Fabryki 

U1H 8
w Peterburgu, 

wyrównywające dobrocią i trwało­
ścią Angielskim, sprzedaje niżej pod­

pisany w paczl - - - 
Royal...... kop.
Arrow Root  . 
Albert  ” 
Fancy Nic Nac . „ 
Mixed
Vanilla  „ 
Marie..................... „

SMC* Panom handlującym odstępuje się odpo­
wiedni rabat.

Jakób Bein,
Senatorska Nr 23.

RYGA-ŁY
w dobrym etanie, zdatne do sprzedaży mąki 
na wielką skalę lub norymberszezyzny. są do 
sprzedania przy ulicy Ttomaekiej Nr 9, mie­
szkania 13. —9404—1-3

Poszukuje miejsca praktyczny

. FOTOGRAF
który przez długi czas miał własny takiż za­
kład, jako operator, kopista, lub laborant. Ła­
skawe oferty mogą byc nadsyłane na Żelazną 
uhcę, domu Nr 14‘pod lit. E. S

—9707—1—2

5,000 Rs.
jest do wypożyczenia zaraz lub od Śgo Jana 
na hyjjotekę domu murowanego w Warszawie 
bez pośrednictwa osób trzecich. Wiadomość 
przy ulicy Brackiej Nr 13 domu, mieszka­
nia 16. — 9714—1—2

Rekomendacj a
Syn mój, Uczeń Gimnazjum, przed parą mie­

siącami wielce cierpiący na zęby, udał się do 
Wolffa,Felczera Starszego, Krakowskie-Przed- 
mieście Nr 20, naprzeciw ulicy Hr. Berga, 
który go bez żadnej bolesnej operacji i bez 
żadnego metalowego instrumentu od tegoż u- 
wolnił, odkąd syn mój do daia dzisiejszego zu­
pełnie jest zdrów. Ogłaszając zatem P. Wolffowi 
moje podziękowanie, ośmielam się każdemu 
cierpiącemu go 'zarekomendować.

-9688-1-2 J. Stankiewicz.
Do sprzedania

za pomierną cenę dwie Prasy do kopjo- 
wania, w dobrym stanie, jedna drewniana 
na szrubie, druga mniejsza z blachy żelaznej 
podróżna, oraz Szneidkluba. Ulica Królew­
ska, domu Nr 3, mieszkania Nr 16.
_______________________—9655—1—3

Interes nader korzystny
z małym kapitałem do współki, od lat kilku­
nastu prowadzony z powodzeniem, o warun­
kach dowiedzieć się można codziennie w skle­
pie wyrobów miedzianych, ulica Elektoralna 
Nr 5 nowy lub Nr 4 Przechodnia ulica, mie­
szkania Nr 7. —9696—1—3

Suknia
poult de soie jasna, ubierana ciemniejszą 
materją, przez parę godzin użytą—do sprzeda­
nia za połowę ceny. Wiadomość S-to Jerska Nr 
12 lit. B., mieszkania Nr 4, zrana do 12—po 
południu od 3—5. —9709—1—3

Rubli 2,000,
żądane jest do wypożyczenia na hypotekę do­
mu murowanego, przy uliey pryncypalnej po­
łożonego, mający zamiar uroieseie powyższą 
summę, raczy zostawić adres w Redakcji Ku­
rjera Warszawskiego pod lit. J. J.

—976 —1—2 

Juliana Stańczyl-Staniszewska, 
która służyła w r. 1865 n fabrykanta gorse­
tów na Pradze, następnie poszła za mąż i nie­
znana z nazwiska męża; zechce zgłosić się 
w interesie własnym do właściciela domu Nr 
15, przy ulicy Brzozowej. —9693—1—2

Kolonja Ignaców
de sprzedania bez pośrednictwa osób trzecich, 
o siedm wiorst od stacji Nowo-Mińsk Teres- 
polskiej Dr. Żel. przy samej Brzeskiej szosie, 
43 morgi ziemi dobrze zagospodarowanej, z in­
wentarzem żywym i martwym, z zabudowa­
niami i ogrodem owocowym. Cena rs. 4,000 
ostateczna. Wiadomość w Warstawie przy 
uliey Browarnej Nr 6, mieszkania Nr 10. 

___________-9729—1—3

POSSESJA
Nr 38 na ulicy Dzielnej, z powodu nieprzewi­
dzianych okoliczności, do sprzedania na bar­
dzo dogodnych warunkach. Bliższa wiado­
mość u Rządcy domu Nr 13, na uliey Wiel­
kiej.  —9694—1—1
Z istniejącej od lat 5 królikarni, do sprzedania

KRÓLIKI
rassy Angora i pół krwi różnege wieku i eeny, 
białe i kilka czarnych, parami lub pojedynczo, 
u właściciela domu Nr 21. Leszno, drugi dom 
za Orlą, od godz. 4 po południu. 
_______________________—9691—1—3

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania

Meble używane
i różne sprzęty domowe, po cenach bardzo 
przystępnych. Wiadomość, ulica Daniłowi- 
czowska Nr. 8 nowy, w sklepiku.

-9693-1—3 
Z powodu interesów familijnych, jest do od­

stąpienia

Dystrybucja 
z calem urządzeniem i towarem. Ulica Bielań­
ska Nr 17. —9717—1—3

Tanio do sprzedania

Pieretetka Petersburska.
Wiadomość w Handlu Win S. Zięeiakiewieza. 

Elektoralna Nr 30.
—9727—1—3

Kapelusze po 6 rs.! 
na sezon letni, dostać można, strojnie ubiera­
ne, czarne tiulowe, bastowe i słomkowe, w du­
żym wyborze. Krak.-Przed. Nr 43,1-sze. piętro. 

—9731—1 — 3

Sklep Wyprzedaży
przy Kantorze Informaeyjno-Kommisowyra
B. Korpaczewskiego. Trębacka Nr 4. 

wyprzedaj e:
Obrusy na stół.
Ubrania damskie: różne okrycia, kaf­

tany, paltoty włóczkowe, wełniane; suknie, 
szale i chustki tureckie, francuzkie, ezepeczki 
włóczkowe, siatkowe i t. p.

Ubrania męzkie: Mundury gimnazjalne, 
professorskie, obywatelski, fraki; garnitury 
ubrań czarnych i wiosennych.

Sprzęty i naczynia: Porcelana, wazy, 
masielniczki, filiżanki i t. p. naczynia stołowe, 
lichtarze, skrzypce —kszesła składane.

Resztki towarów bawełnianych, wełnia­
nych i jedwabnych.

Pończochy i Skarpetki białe i koloro­
we po cenach fabrycznych niskich. 

Kilkanaście maszyn do szycia 
różnych systemów wyprzedaje się niżej cen 
hurtowych.

Nożyce introligatorskie.
Nadto:

Mający do wyprzedaży ubrania, części 
składowe ubrań - naczynia, narzędzia i t. p. 
przedmioty domowego użytku, raczą się poro­
zumieć z firmą. —9691—2 —0

Jest do sprzedania

DWA KOCZE 
używano, 4-osobowe lekie, Fajtonik mały, zdej­
mowaną budką, kilka bryczek parokonnych 
i pojedynczych. — Ogrodowa Nr 3, drugi dom 
od Solnej u Lakiernika. 3—3—9114

Do sprzedania:
Chustki jedwabne do nosa, Bombonierki dwie, 
Neseserka, dwie Krawatki damskie. Kapelusz 
filcowy, Lampka do sypialnsgo pokoju, Firan­
ki, Kałamarz ne biurko, Kufer i inne drobiaz­
gi. Chmielna Nr 18, oficyna lewa, na dole 
Nr 13. —9118—3—3

10 l*~m*° oktawach, palisandro- 
! we, używane, jest do sprzedania 

za przystępną cenę. Wiadomość przy ulicy 
Bednarskiej pod Nrem 21, na dole od frontu.

-9726-1-3

Zaraz do odstąpienia

Piekarnia
z urządzeniem, a nawet i gospodami, za bar­
dzo małą cenę, z powodu gwałtownego wy­
jazdu. Ulica Żelazna Nr 14.—stróż wskaże.

—9706—1—2

Z powodu zmiany interesów, są do sprzedania

Owa Magle Angielskie,
od lat kilkunastu w korzystnem miejscu egzy­
stujące. Wiadomość u Rządcy domu przy uli­
cy Żiabiej pod Nrem 5,—stróż wskaże.

—9713—1—1

jest Pokój osobny, dla osób spodziewających 
się Słabości, udzie chora znajdzie troskliwa 
opiekę i wszelkie wygody. Ulica Pańska Nr 
13, mieszkania 7.—Tamże jest wiadomość o 

sprzedaży dwóch

które są w dobrym stanie i w bardzo korzy­
stnem miejscu. —9699—1—6

W domu pod Nr 25 na Nowym-Swieeie, są 
do wynajęcia od S-go Jana

Trzy Lokale:
1) Pierwsze piętro od ulicy, rocznie rs. 2,200.
2) Drugie piętro od ulicy, rocznie rs. 1,600.
3) Drugie piętro w oficynie, rocznie rs. 600.—
Lokale te urządzone z elegancją i wygodnie, 
wprowadzona woda, gaz, kominki, elektryczne 
dzwonki, waterklozety. —9725—1—3

Przy ulicy Senatorskiej pod Nr. 22 wprost 
Kościoła Ś-go Antoniego, jest do wynajęcia 
od 1-go Lipea 1878 roku

AFAttT AMENT
na l-szem piętrze, składający się z 9-eiu Po­
koi, paradnein wejściem i dwoma boeznemi, 
kuchni, łazienki, pokoju dla służby, spiżarni, 
stajni, wozowni, góry osobnej, drwalni i wszel- 
kiemi wygodami za rs. 1,700 rocznie. Tamże 
jest do sprzedania Kareta w dobrym stanie 
i cztery zapasne koła. Wiadomość na miejscu 
u rządcy domu. —9720—1—3

Jest do sprzedania

Sklep Wiktuałów, 
trzy ulicy Długiej Nr 26, wprost Eldorado. 
Wiadomość na miejscu. —9721—1—3
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GŁÓWNY SKŁAD WÓD NATURALNYCH 
KRAJOWYCHI ZAGRANICZNYCH ZE ŹRÓDEŁ CZERPANYCH

-war ‘W®r«x:n?ss2a5«&^w:Ł»
LTLIOA MARSZAŁKOWSKA WPROST ZIELONEGO PŁACIŁ

Zawiadamia, że wszystkie wody mineralne, tegorocznego wiosennego czerpania i produkta. źródłowe do wewnątrz i zewnątrz 
używane, nadeszły do wyżąj wymienionego Składu mianowicie z kr ijowych: Bttskń i Ciechocińska: z zagranicznych wody: dal-* 
licyjskie, Węgierskie, Czeskie. Aostrjackie, Pruskie, Bawarskie i inne Niemieckie, oraz Francuskie z których 
przeważnie wszystkie gatunki: l ichy. Vais. Bourhoule i nowo wprowadzone w użycie Ca ul er et es w reumatyzmach i Eau pur­
gative Tlonlntiraille w cierpieniach hemoroidalnych, zalecane.

i_4  9583 - JŁ. Siemiński. 

wmebeot i wekslu 
KAROLA GĘBICKIEGO 

ulica Krakowskie-Przedtnieście Nr 37, obok Hotelu Saskiego 
W WARSZAWIE,

Nabywa i sprzedaje wszelkie papiery i monety tak krajowe jak i 
zagraniczne.

Ubezpiecza od amortyzacji Pożyczki Premjowe obudwóch emisji.
Zamienia kupony płatne lub niepłatne na gotowiznę, za prowizją umiar­

kowaną.
Zaliczenia daje na wszelkie depozyta wartościowe.
Przekazy wystawia na główniejsze miasta Królestwa i Cesarstwa 

oraz, na Paryż, Londyn, New-York, Wiedeń, Berlin, Wrocław. 
Pośredniczy w nabywaniu i sprzedaży większych sum hypotecznych 

i innych.
Zlecenia z miasta załatwia natychmiast, z prowincji otrzymane spełnia od­

wrotną pocztą
Ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 37, obok Hotelu Saskiego 

w Warszawie. _  6—6 — 8146 — —

DOLINA SZWAJCARSKA.
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że Restauracja w Do­

linie Szwajcarskiej wydaje codziennie od godziny 1-szej do 6-stej 
po połućnu obiady po kop. 75 i rs 1 kop. 50, a obok tego dostać mo-

wszelkich potraw w zakres pierwszorzędnej restauracji wchodzących a la Carte— 
na kolację zaś. raki, szparagi, kurczęta i inne nowalje, przygotowywane będą, 
iżby Publiczność uczęszczająca na koneerta, nie szukając odległych restauracji, mogła 
na miejscu znaleźć wykwintną kuchnię, doborowe wina i napoje, po cenach umiarkowa­
nych.

W tym eelu ogród, salony i gabinety oświetlane będą do późnej godziny. Nieza­
leżnie znś'od tego, przyjmuję tak w miejscowych salonach jak i na miasto, wszelkie ob­
stał unki, a posiadając wystawały serwis na kilkaset osób i doborową służbę, jestem 
w możności podejmować i zadowolnie najliczniejsze nawet zebrania.

Nadmieniam przytem, że Rcstauraaja moja w Hotelu Krakowskim egzy­
stująca i licznie uczęszczana, i nadal pod bezpośrednim moim kierunkiem z całą sta­
rannością prowadzoną będzie. ALEKSANDER JAŁOSZYŃSKI.

8—0 — 9037 —

OBiC PAPIEROWYCH
CERAT I ROLET

JPoleca Skład

NOWO OTWORZONY SKŁAD

Patrz doda'ek.

uzdatnione i podręczne, za dobrem wynagro­
dzeniem.  —9570—3 —3

w bhzkosci Nowego-owiatu. wszystkie lokale 
całkowicie odnowione, zaopatrzone w wodo­
ciągi, zlewy i inne wygody.—Wcześniejsze za­
warcie kontraktu, da możność zastosowania 
sie do potrzeb i gustu wynajmującego. Wia­
domość na miejscu lub też u W-go Schbnfeld 
Rz.ądcy lloteln Angielskiego. —9587—2—6

Sklep Wiktuałów
jest do Sprzedania, róg ulicy Widok i Brackiej 
Nr 2. —9117—3-3

Mieszkanie
do najęcia od 8 Lipca r. b. Nowy-Świat Nr 8. 
Pięć pokoi, kuchnia i przedpokó; z balkonem, 
na 1-m piętrze od ulicy- Wiadomość na 
miejscu u Rządcy. —9290—3—3

udoskonalona w krawieeczyźnie, potrzebną 
jest za dobrem wynagrodzeniem. Krakowskie- 
Przedmieście, Nr 38, mieszkania 21.

3-3 — 9488 —

Letnie Mieszkanie, 
jeden pokój i kuchnia, za cenę bardzo przy­
stępną, pod miastem Nowo-Mińskiem. Bliższa 
wiadomość na ulicy Mostowej Nr 14, u wła­
ściciela. —9105—3—3

Kapelusze damskie
Odórs.letDieziltaieiD Od5rs. 
w Pracowni Strojów i Sukien damskich Kra­
kowskie-Przedmieście. Nr 415(15), wprost po­
mnika Ks. Pankiewicza, drugie piętro od 
frontu. ’—6 — 9227 —

Potrzebny jest na prowincję zlolny

DYSTYLATOR 
zaopatrzony wdobre świadectwa. Wiadomość 
u Sierakowskiego w dystylarni W-go Schnei- 
dra, Plac Ś-go Aleksandra.

4-3 — 9387 —

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania:

KREDENS,
Stół okrągły, Krzesła: Pianino, Lustra, Ży­
randol, Świeczniki i Sztychy. Ulica Marszał­
kowska Nr 26 róg Chmielnej, mieszkania Nr 
11, od 8—10 i od 3—6. -8998-5—6

W Drukarni Ku^er* Wartzawtkiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5.) ~~ J(o3BOJ(cao ll,eH3ypo.D Bapuiasa 15 (27) Man 1878 r.
Redaktor ^a^a^Szyinancws'S’C^Wydawca^Guetaw Gahathaar.

Do sprzedania

Garnitur Mebli
mahoniowych, rzeźbionych, złożony z kanapy, 
stołu przed kanapę, 2 foteli i 6 krzeseł, w bar­
dzo dobrym stanie.' Ulica Nowolipki Nr 9,— 
wiadomość u stróża. —9576—2—2

Melbie.
Pozostawiono do sprzedania kozetkę, 4 krze­

sła, stolik, biurko orzechowe i t. p. w zakła­
dzie Tapicerskim K. Schwemberger, No­
wy-Świat Nr 46. Tamże sprzedają się meble 
nowe, materace, kołdry i t. p. po cenach naj­
niższych.

Ciechocinek.
Od dnia 3 (15) Maja r. b. otwartą została 

Apteka, zaopatrzona we wszelkie środki le­
karskie i specjalja, w której także wyrabia­
nym będzie Kumys, na sposób tatarski i 
wyciąg z igliwia sosnowego na kąpiele. Ró­
wnież przy Aptece mojej utrzymywane będą 
wszystkie wody mineralne naturalne 
wprost ze źródeł sprowadzane, które sprzeda­
wane będą podług cenników Warszawskich.

Zarząd miejscowy na mocy zawartej ze mną 
umowy, nie przyjmuje żadnych obstalunków 
na produkta lecznicze, albowiem mnie całko­
witą ekspedycją tychże produktów powierzył, 
i takową prowadzę na sposób zagraniczny, a 
mianowicie:

Wody mineralne Ciechocińskie i Ług jodo- 
bromowy wysyłać będę w butelkach z kapsla­
mi i etykietami, korki zaś opatrzone będą 
wpalonym napisem „Zakład zdrowy w 
Ciechocinku.“ Zwracam przeto uwagę WW. 
PP. Doktorów, Aptekarzy i Szanownej Pu­
bliczności, że tenże ług i wody Ciechocińskie 
tylko w takiej formie ekspediowane oryginal- 
aemi są istotnie. Interesanci raczą więc za­
mawiać wszelkie obstalunki, wprost pod mo­
im adresem.

St. Gebczyński, w Ciechocinku.
3—6—9295

Do odnajęcia zaraz przy familji

POKÓJ obszerny
z wspólnem wejściem, o dwóch oknach, w świe- 
żem powietrzu, na I-szem piętrze od frontu, 
z meblami, usługą i samowarem. Wiado­
mość w fabryce gorsetów paryzkieh. M. Payer 
na Krakow. Przedm., wprost ulicy Hr. Berga. 
XXXXKXXXXXXMXXXXXXXXX 
* LETNIE MIESZKANIE.
X Tuż przy stacji kolei Warsz.-Wiedeń- X 
X skiej, w ładnei bardzo i dogodnej miej- X 
X seowości, są do wynajęcia mieszkinia. X 
X złożone z dwóch eleganckich lub więcej X 
X pokoi, z meblami lub bez takowych,— X 
X w cenie od rs. 80 za sezon; artykuły X 
X wszystkie w miejscu. Wiadomość, No- X 
X wy-Swiat Nr 39, dom Lewentala, mię- X 
X dzy godziną 3 a 5 po południu.—stróż X 
X wskaże. —9591—2—3 X
XXXXXXMXXXXXKXXXXXXXX 
Od 1-go Czerwca, do Cukierni, przy rogu 
Nowego-Światu Nr 1 i Placu Świętego Ale­

ksandra

A. LUBELSKIEGO I SPÓŁKI
10-0 — 7869 —

9, Chmielna 9.
Od Ś-go Jana r. b., do wynajęcia 

różne Lokale i Sklep, 
blizkości Nowego-Światu. Wszystkie lokale

Nie szukąj obcego, kiedy masz swego

Operatora MichelsohnaH!
stały tutejszy, znany od tylu lat operator od­
cisków, wizytuje po domach do godziny 12, 
zaś od 3 po południu przyjmuje u siebie, oraz 
poleca Tynktury na odciski i na odziębienia, ma­
ści na odciski i na guzy od kop. 30, ulica 
Freta Nr 332/47. —8694—6—6

I OPERATORKA OBCISW
■ podejmuje się operacji takowych. Najbofeśniej- 

sze i zadawnione odciski operuje bez bólu i 
użycia ostrych narzędzi w ciągu 5 minut.

Osoby interesowane przyjmuje każdodzien- 
nie. od godziny 10 do 12 i od 3 do 5-tej.

Ulica Niecała Nr 8, parter prawy. 
—8882—5—6 BIELIŃSKA.

I Do sprzedania
EOŁWARCZEK

. dziedziczny, mający bypotekę w Warszawie, 
j w Powiecie Nowomińskim, położony od stacji 
| Mrozy, koleji żel. War.-Terespolskiej. wiorst

5, od m. Kałuszyna wiorst 2, mający rozle­
głości morgów 55, w tym łąk dwukośnych, 
morgów 40, z których sprząta się siana cen­
tnarów 600, oprócz potżeby na wyrzywienie 
inwentarza — drzewo na opał dostateczne 
wraz z budowlami, inwentarzem żywym i mar- 

! twym i zasiewami, jest zaraz do sprzedania. 
: Wiadomość u K. Chojnowskiego, zamieszka­

łego w Warszawie pod Nr 484a/10, przy 
1 ulicy Miodowej, w oficynie po prawej ręce na

I-m piętrze. 2—2—95772

nia tamże. Wiadomość powziąść można przy 
1 ulicy Dzielnej Nr 9, u właścicielki domu. 
I —9327—3—3
’ Do Pracowni sukien damskich przy ulicy 

Ś-to Jańskiej Nr 13 nowy, pierwsze piętro, 
potrzebne są  _

NOWO OTWORZONY SKŁAD
EBmXtXEa!K38mE3ffiBKBraSESSXSIX&mB3ES«3B

Wielki Wybór
z tych dwóch (od 13 do 15 lat wieku) do 
sklepu, trzeci starszy do laborato- 
rjum, byleby był obeznany już z zajęciami 
w tymże. Pierwszeństwo dia młodzieńców 
z prowincji. 2—3 — 9344 —
W Mszczonowie, dziewięć wiorst od stacji 

Ruda Guzowska, są do wynajęcia

DWA POKOJE
przy rodzinie, za cenę bardzo przystępna, pro- 
dnkta znacznie tańsze niż w Warszawie. O- 
soba muzykalna może korzystać z fortepianu.

2-2_______________ — 9415 —
W domu restaurującym się

przy ulicy Podwale, obok kolumny Zygmunta, 
do wynajęcia od I-go Lipca r. b.

Tunel z wejściami od dwóch ulic, od ulicy 
Podwale wchód przez sklep, z urządzeniem 
gazowem, wodociągiem w kuchni, małą lo­
downią i t. p.

Lokal na 1-m piętrze, frontowy, z wejścia­
mi z 2-ch oddzielnych schodów, składający 
się z 5, 6, 7 y pokoi, z przedpokoju i 
kuchni, w liczbie pokoi, znajduje się obszer­
ny dwn-oknowy frontowy salon, pokój dwu- 
oknowy, wykładany stinkiem. Z wodocią­
giem w kuchni, z urządzeniem gazowem, 
w całym lokalu i t. p.—Lokal odpowiedni 
na Magazyn.

Inne niniejsze Lokale.
Wiadomość na miejsen. —0196—3—6

^



— 8668 —

— 9111 —

— 8207

Potrzebne są

X iv a w iPjSKa r 
—9414—3—3

Potrzebne są

kompletnie uzdatnione w krawieeczyzuie, za 
sowitem wynagrodzeniem. Ulica Wiejska Nr 
12, mieszkania 1. —9414—3—3 

od cen:
1
2.

wprawnie szyjąee na maszynie bieliznę i kra- 
wieeczyznę. warunki korzystne. Tamże wia­
domość o Lekcjach kroju. Krochmalna, 
nJpdzy Walicowem i Żelazną, jeden tylko dom 
dwupiętrowy, z bramy na lewo od frontu, na 
parteru 2—3—9671

kompletnie uzdolnione do krawiece^yzny, Oraz 
zdolna do maszyny, za dobrem wynagrodze­
niem, do Magazynu mód Padliny Pieńkowskiej, 
Rymarska Nr 4. —0391—3—3

ję 1 1 11 44 XT j,
X 1 do krawieeczyzny damskiej, lóolne i podręcz­

ne, do Pracowni W. Pęiisowskiej. Ulica S-to 
Krzyzka Nr 25. —943’ — 3—3

j Potrzebne są

*J- 11 --■■■■■ŁggŁ-t gs_ .■-------------- t -- ----------------------------------------konstrukcji Maszyny do Pończoch.—Medal złoty.—Wyrób dają cienki jak z warsztatów, a bez szwu.
 ftfoszyny na wypłatę i stała robota z korzystnym zarobkiem,—Skład przy Fabryce, Królewska 23. _8805_5_6

Komora w Mławie, podaje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 23 Maja (4 Czerw­
ca) r. b. o godzinie 11 z rana, odbywać się będzie w tejże komorze sprzedaż z licytacji 
skonfiskowanych towarów, oszacowanych w ogóle na rs. 4500. Towary te zawierają w sobie 
materje aksamitne, jedwabne, wełniane, bawełniane i lniane, jako też wstążki, ważące razem 
pud. 7, funtów 3, zołotników 36: wyroby tabaezane, ważące pud. 14, — oraz rozmaitych dro­
bnych ta warów i gałganów, pudów. 23, — a oprócz tego spirytus w niewielkiej ilości, który 
bez naczyń sprzedawać się będzie. Życzący przeto kupić takowy, obowiązani mieć własne na­
czynia, do których spirytus kupiony przelanym zostanie. 3—3—9586 et ■t-H ■**' "'*■ JI*-", ' T/ -0, •• '7 'ty-.V

—a, ■■gy ______ - -------- __________ ,

Polski Skład Mci ul. hr Berga Nr 11.—Włóczki. Jedwabie—Pointlacć i wszelkie przyborv de najnowszych robót i walet damskich i dziecinnych. Najświeższe kołnierzyki i krawaty. Ceny najniższe. ~_6173__

Potrzebna jes. zaraz

PANNA, 
kompletnie uzdolniona do robienia suki<.n> oraz 
Panny podręczne i do nauki. Wiadomość Przy 
ulicy Miodowej Nr 7, dom Mrozowskiego, wr 
ficynie od Ponwala, gdzie sklep z bielizną, na 
driigiem piętrze, u J. Hoffmann, do godziny 9 
rano, w Nit dzielę od 8 rano do 6 w wieczór. 

-9511—2—2

na latnie mieszkanie, składający się z 5 
pokoi, kuchni, stajni i wozowni, wraz z ogro­
dem do spaceru, w Służewie, kolonji Potok, 
6 wiorst za rogatką Mokotowską, za bardzo 
przystępną cenę. Wiadomość na miejscu.

- 9190—3—3

ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY
W BUSKU.

Zarząd Zakładu ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że sezon kąpielowy za­
czętym zostanie z dniem 1-szrm Czerwća roku bieżącego. Przybywający chorzy, stosownie 
do zalecenia zdrojowego lekarza, korzystać mogą zezdrojów, kąpieli mineralnych i mułowych 
jako też tuszowań (prysznic)

Przy Zakładzie znajdują się mieszkania do wynajęciu; pragnący zamiwić takowe ra­
czą porozumieć się listownie, adresując do Inspektora Zakładu Wód Mineralnych w Busku 
Dla uprzyjemnienia chorym pobytu, Zarząd urządził czytelnię, w której znajdować się także 
będą pisma nerjodyczne. Zamówioną również została orkiestra, która w rannych i po połu­dniowych godzinach, oraz na reunionach grywać będzie.’ 3—3  9340  r

. ............... .... ...

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 22 Maja (3 Czerwca).r. b. o godzinie 11-tej w południe, odbędzie się w sali po­

siedzeń Magistratu licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na wykonanie robót 
brukarskich bez dostawy materjałów w 4 i 5 oddziałach inżynierskich miasta Warszawy od 
summy 7701 rubli.Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczynym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym eeny kop. 40, 
podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy miejskiej i na złożone w tejże 
Kassie wadjum w ilości rs. 770 i na koszta ogłoszenia rs. 60.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych. Wzór do deklaracji:

W skutek ogłoszenia z dnia . . . podają niniejszą deklarację, iż podejmuję się wyko­
nania robót brukarskich, bez dostawy materjałów, w 4 1 5 oddziałach inżynierskich " miasta 
Warszawy, poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych 

zamieszczonym.Kwit na złożone w Kassie miojskiej wadjum w ilości rs. 770 i na koszta ogłoszenia 
rs. 60 przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. pod Nr N., pisałem dnia N. 
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

BODATEtaoHUmi WAESZWSKMORł 119.
27 maja 1878 rolni Poniedziałek dni*J5 (%71 maja 1878 rona.

W GOŚCINNYCH POKOJACH
PRZY HANDLU WIN I DELIKATESÓW «

S. ZIĘCIAKIEWICZA pj
Elektoralna Nr 30. 8 1

Można dostać w każdej porze wszelkich Kowałji, jako to: Kurcząt, Ba- w 
kÓW, SzparagOW, " * r amft- ti i
cznie przyrz;. ’

Potrzebne są zaraz

-P a- X9”
’,z,,lolni"Jl^1.1.^>dSn(p''7Yi‘,1”>ll'-‘!’ Rysikiem 

idziela1 Nowy-

Swiat Nr 58 nowy.— ^343-3-3

Cena rs. 1 kop. 50, w ozd. opr. rs. 2.
Cena wszystkich 4-cłi tomów rs. 5 k. 40. wozd. op. rs. 7.

Do nabycia w znaczniejszych księgarniach krajowych i zagranicznych.

"r""łW11

NAKŁAOI5ML KSIĘGARNI '
GEBETHNERA I WOLFFA

WYSZEDŁ

ntoniego fdwarda Odyńca

LISTÓW Z PODRÓŻY

 Potrzebną jest natjehmiast 
I\T K A 

kompłciui, ,,/datujona do strojów za debrom 
wynagr\Jd£bK',i°™, maz •I® maszyny. Wia- 
d< mość: ulica DIiu’a ’Nr 16, w magazynie F. 
Trzeimskiej. —9339—3 -3

,-o, ‘ zaraz

dzenia w ciągu
Warszawy, po cenach:

1. • '
2.
3.kowycli cen procentów ww. (wypisać muiamu, uUUu»,„v .... i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.  z~~

... “ •zł-OŻOn® w,Kassie miejskiej wadjum w ilości rs.200i na koszta ogłoszenia ru­bli 25, przy ti.’.1>ejszem załączam. 8 u

State moje zaPiieszkanie w N., pod Nr N., pisałem dnia N.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 2—3 — 9110 —

V W BdZtlCJ i;ihłi> ---- — -- ------- tł-, u___
’, Chłodu kó*’, Botwiny z Jesiotrem i t. p.—Tamże f’biady sma- u 

X cznie przyrządzane, po kop. 30, oraz ’oi śna w wielkim wjborze, w wyborowych ga- -y- 
> tunkaeh.— Wszystko po nader przystępnej cenie. 2—6 — 9582 —
vxxxXXXXXXXXXXXXXXXX<XKXXXXsXXX<XX 4XX X 9

Oddaje się do wynajęcia

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 24 Maja (5 Czerwca) r. b. o gedzinie 11-stej z rana, odbędzie się w sali posie­

dzeń Magistratu, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na reperację cokołu mu­
rowanego sztachet żelaznych w ogrodzie Krasińskim i reperację domku murowanego zajmo 
wanego przez ogrodnika, od summy anszlagowej rubli 1330.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu w’y- 
żej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisnue na papierze stemplowym ceny kop. 40, 
podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwit a Kassy miejskiej, na złożone w tejże Kas­
sie wadjum w ilości rs. 133 i na koszta ogłoszenia rs. 25.

Warunki i anszlag, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu ka­
żdodziennie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklamacji:
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż pedejmuję się repera­

cji cukótu murowanego sztachet żelaznych w ogrodzie Krasińskim i reperacji domku murowa­
nego, zajmowanego przez ogrodnika, za summę rs. NN. Kop. NN (wypisać literami), poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warukaeh licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie miejskiej wadjum w ilości rs. 133, i na koszta ogłoszenia 
rs. 25, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N., pod Nr N. pisałem dnia N. 
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

3-3  ,

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 31 Maja (12 Czerwca) r. b. o godzinie 11-stej z rana, odbędzie się w sali 

posiedzeń Magistratu licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, na wykonanie robót 
brukarskich, bez dostawy materjałów, w V oddziale inżynierskim m. Warszawy, od summy 
rubli 1902.

Mający zamiar ubie gania się o takowe przedsiębierstwo, złożą w ezasie i miejscu wy­
żej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym eeny kop. 40, 
podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy miejskiej, na złożone w tejże Kas­
sie wadjum w ilości rs. 190 i na koszta ogłoszenia rs. 25.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych-

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się wy­

konania robót brukarskich, bez dostawy materjałów. wV oddziale inżynierskim m. Warsza­
wy, za summę rs. NN. kop. NN. (-wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i za­
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie miejskiej wadjum w ilości rub. 190, i na koszta ogłoszenia 
rs. 25, przy niniejszem załączam.

Stale moje zamieszkanie w N. pod Nr N., pisałem dnia N.
2—3 (Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 31 Maja (12 Czerwca) r. b. o godzinie ll’/a z rana> °dbędzie się w sali posie­

dzeń Magistratu, licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje na urządzenie w ciągu 
roku 1879 illuminacji, w domach zcstających pod zarządem Magistratu miasta Warszawy

. za jedną lampę w porze zimowej, 7 kop.;
za jedną lampę w porze letniej, 6 kop.;

3. zajeden kaganiec tak w porze zimowej jak i letniej, 27 kop.
Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złożą w czasie i miejscu wy­

żej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 40, 
podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy miejskiej, na złożone w tejże Kassie 
wadjum w ilości rs. 200 i na koszta ogłoszenia rs. 25.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodzien- 
nic, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia ... . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się urzą- 

roku 1879 illuminacji, w domach zostających pod zarządem Magistratu miasta 
iu uciucvva>:

za jedną lampę w porze zimowej, kop. 7;
za jedną lampę w porze letniej, kop. 6;
za jeden kaganiec, tak w porze zimowej jak i letniej, kop. 27, i odstępuję od ta- 

proeantów ,NN.(wypisać^ literami), poddając się wszelkim ‘obowiązkom

są natychmiast potrzebne do T’raeowni sukień 
damskich, przy uliey Leszno Nr 12.—9405—2

Potrzebne są



11 —

NAUCZYCIEL 
potrzebny jest z językiem ruaskici, A. Witkow­
ska. Długa Nr 21 — Tamże. są do umieszczę 
idu: Nauczycielki, Bony, Gospodynie 
i Panny Służące. 5—6—8909

lAUCZJClELKA”" 
Polka z wyższem wykształceniem i znajomo­
ścią muzyki, może znaleźć miejsce na prowin­
cji, ną dogodnych warunkach. Wiadomość 
w Kantorze Hotelu Europejskiego

—9444—2—3  
Poszukiwaną jest

OSOBA, 
kompletnie uzdolniona do prowadzenia febry ki- 
kołnierzy i mankietów, oraz żeby znała w wy­
sokim stopniu krój bielizny. Wiadomość, ulica 
Królewska Nr 37, mieszkania 9.

—9683—2—3
Potrzebną jest zaraz

kompletnie uzdolniona w krawiecezyznie do 
domu prywatnego, która może znaleźć stałe 
i ciągłe zajęcie. Wiadomość w składzie 
gwoździ na ulicy Granicznej pod Nrem 11.

-9303-3-3
Potrzebą, jest

uzdolniona do robót pończoszniczych maszyno­
wych, a niemniej Panny do nauki wszelkich 
robót ręcznych i szydełkowych. Wiadomość 
u stróża, przy ulicy Solnej, w domu Nr 1.

-9329-3-3
Potrzebną jest zaraz

P AN NA 
uzdolniona w szyciu ręeznem, do domu pry­
watnego, do szycia wyprawy. Wiadomość 
przy ulicy Włodzimierskiej Nr 12, mieszka­
nia 4, od godz. 9 do 10 rano. —9523—2—3

Do Zakładu wyrobów włóczkowych, potrzebne są

PANNY.
Obznajmioue z robotą mają pierwszeństwo. 
Przejazd Nr 13. na rogu Nowolipia, mieszka­
nia Nr 6. —9484—2—3

20 PANIEN"
potrzebnych jest zaraz do Pracowni sukień i 
okrvś damskich Zenobji Kieszczyńskiej. Gra­
niczna Nr 17, pierwsze piętro. —9426—3—3 

j,0^ze^ jest

panna
do sklepu- Wiadomość, ulica Nalewki Nr 22, 
w sklepie .mydlarskim. —yJLJb—d—o

Do Pracowni sukien damskich Adeli Ta- 
rasowskiej, ulica Grzybowska Nr 21, po­
trzebne są zaraz zdatne 

panny 
do staników, za wynagrodzeniem 6—10 rsr. 
miesięcznie, oraz Panienki do nauki.

—9538—2—2

P A N NA 
kompletnie uzdatniona do krawiecczyzny, po­
trzebna jest do Pracowni H. Lubryczyńskiej. 
Leszno Nr 6. —9647—2—3

Potrzebną jest na wieś

PANNA 
uzdatniona do szycia bielizny na maszynie, 
oraz znająca się na krawiecezyznie, na czte­
ry letnie miesiące. Wiadomość, ulica Chło­
dna Nr domu 40, mieszkania 17

Zaraz potrzebnych jest

1O B 
za dobrem wynagrodzeniem, do nowc-zakła- 
dającego się Magazynu ubiorów dziecinnych 
Marie et Aleksandrina. Ndwy-Swiat Nr 55.

—9660—2—6
Ulica Nowy-świat Nr 12, na dole, mieszka­

nia 9, potrzebne są
>7_ 

podręczne i do nauki do sukień.
_________  —9666—2—2 
Potrzebne są zaraz

ca Nowy-Świat Nr 72 ■ .

zarntom, na ulicy
mamek,

■9t 79 -2-2 

Brony, Ekstyrpatory.
Siawniki Eckerta.
Sicwniki Robillards.
Słowniki rzędowo Sacka.
Grabie Amerykańskie.

DOM HANDLOWY
■HI 1 GRODZKI V TOME

Główny Skład wyrobów Towarzystwa Akcyjnego War­
szawskiej Fabryki Machin, Narzędzi Rolniczych i Odlewów

mm spiizEiHz zmffi w. a. wooda 
Fabryki J. A. Kraszewskiego, 

po rs. 225 za sztukę z gwarancją za złamane części lane w pierw 
szej kampanji.

Bardzo praktyczne Kosiarki Remingtona 
Lokomobile i Młocarnie Parowe 

najsłynniejszych fabryk angielskich, po cenach fabrycznych

Fltigi WrzssińsMe.
Plagi Cschowskiego.
Pługi podług Ciaytona.
Pługi oryginalna gacka.
Wyptelacze do buraków.

i inne t. p. uznane za praktyczne narzędzia roinicze

Wyczki, Wózki tak zwane Łęczyńskie.
Oliwy, Oleje do maszyn, smarowidła do trybów i wozów. 
Pompy, Sikawki pożarne i ogrodowe, Wagi dziesiętne. 

Ławki, Stoliki ogrodowe, Lodownie pokojowe.
SZAFY KASSOWE OGNIOTRWAŁE

Powyższy Oom Handlowy, podejmuje się wszelkiego rodzaj 
meijoracji gruntowych, jako to: drenow anie, irrygacje i t. p.

Kupno i sprzedaż artykułów z rolnictwem i *^^73 
przemysłem rolnym związek mających.

3-0 — 8144
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D.i Zakładu Zegarmistrzowskiego J. Piątkow­
skiego, Święto-Krzyzka, Nr 7, potrzebny jest 

UCZEŃ.
-8317— 3-3

Potrzebny jest do Drukarni

TTCZZEllT
ze świadectwem z ukończonych 2-ch_klass.— 
Wiadomość przy ulicy Elektoralnej Nr 41 
(w Redakeji). —9493—2—3

otworzy wszy pracownię Sukien
przy u.‘ , “ ’• •»’->: -- ™ >',p >z
od frontu, ■ 
konywa tal...  ...
nader przystępnych. — lamze poi™
zaraz PANNY podręczne 1 do nauki

Potrzebną jest

IZRAELITKA
przyzwoita, do towarzystwa i pielęgnowania 
osoby chorej, przebywającej na letniem po­
mieszkaniu. Wiadomość na Nalewkach Nr 12, 
w' bramie drugie piętro, drzwi na prawo.

—9470—3—3

F. Zaleska
zywezy pracownię
ulicy Trębackiej Nr 5, nu I m piętrze 

przyjmuje do roboty suknie 1 wy- 
kowe modnie, starannie 1 po cenach 

Tamże potrzebne są

2-3—9.517

Ktoby z osób znający ehe k lwich Laudel a po­
siadających

‘ ‘ KAPITAŁ Ss. 5400, 
życzył sobie nabyć interes handlowy, jedne) 
z na) pierwszych firm w Warszawie, przyno­
szący przyszło 50 procent, 1 dający utrzymanie 
całęj rodzinie. może pod tym wząjlęiem bliż- 
szyj infiriuaeji zasiągnąć przy śliny Wspóliuj, 
pod Nr 1, miejscowy stróż wskaże.

2—3—9522

KWIATY 31.
pięknością nie ustępująca paryskim.

x -9040-4—6

Jedna doza jest dostateczną.

W tym stanie Kousso zażywa 
łatwo i bez wstrętu.
ftkiady w War. a pp A.F. Gaiła, 
L Spices i J. Mrozowskiego.

KOUSSO ZIARNISTE 
mentela

PRZECIW SOLITEROW1 

KOUSSO
GRANULĆ

de

MENTEL

się

Dzierżawa Browaru,

MAśZYliY CO SZYćIA 
dwu-nitkowe 

po Rs. 10.
jedno-roezna gwarancja 

Juljan Berg. Miodowa to. 
Pierwsze piętro od iron tu przez sień. 

5—6 — 8204 —

1 PROPINACJA
' we wsi Kościelnej, przy trakcie drugorzędnym, 
I wiorst 2 od stacji rługjez odległa ’— (.d i'-go 

Lipca do wydzierżawienia. — Tar,że Miesz- 
kania letnie, na bardzo dogodnych warun­
kach. b.ezegóły, ulica Dunaj Szeroki Nr 7, 
u włkścieielą domu. 2—2—9482

i na prowincji, w okolicy ludnej, przy drodze 
I bitej i w blizkośei kolei Nadwiślańskiej poło- 
. Śonego, na bardzo korzystnych warunkach do 

odstąpienia. Wiadomość ii W-go Jmjiisxa 
; Mosdorfa, ulica Elektoralna Nr 28. de 10-tej 
i rano i po południu od godziny 3-ej do 5-tei 
i -8741—4-6

Restauracja z ^‘odem 
jest do sprzedania, ż KW pietn0[Y uł-sądzeniem 
1 na ■’yunkaeh. Wiadomość
w Kiosku log Ni ego-Światu i Alei Jerozo- 

. _9,85_3_3

, n Kowo-ct worzona

Suiien Damskich
* Szycia bielizny, poleca się względom Szano- 

‘ wndj Publiczności — Tamże nauka kroju.
Bracka Nr 19, drugie piętro Nr 8 mieszkania, 

j 3—3—9313 Helena Trzcińska,

C-A



I MA SEZON OBECNY.
te szjyBkś automatyczne do robienia lodów.

C^grodsesaiu do Ssiąbów w wielkim wyborze. 
Meble żelazne składane jako to: Krzesełka, Kanapy, 

Stoły i t. p.
lichtarze ogrodowe od najtańszych do bardzo ozdo- 

|| bnych.
Sikawki ręczne ogrodowe. 
M.iiiiaUi Amerykańskie. 
(Gimnastyki higieniczne.

Wszystko po cenach bardzo przystępnych 
w (Składzie 11'yrobów Metalowych 

IŁMOMi 
ULICA CZYSTA Kfr 6. 2-3 — 9359 —

WODY MINERALNE NATURALNE
SKŁAD WÓD wmiinTOi

przy Aptece Karola Lilpop
ulica Nowy-Świat, obok Ordynackiej,

otrzymał obe nie wszystkie pierwsze tegoroczne transporty wód na­
turalnych i produktów źródłowych, jakiemi są: sole, pastylki, mydła 
z tych wc d wyrabiane, oraz produkty uboczne nadsyłane ze źródeł, 
jak ługi, szlamy, muły, wyciąg jodłowy krynicki, podpuszczkę Rei- 
nercką i t. d.

Broszurki nadsyłane ze źródeł, oraz przewodnik dla leczących się 
wodami mineralnemi, udzielane są bezpłatn e tsobom biorącym wo­
dy, a cennik każdemu żądającemu. 2—3 •—■ 9535 —

Krakowski

rczkowe, bardzo 
ienizkich, oraz Rodotąd niepraktj 

płótna rewań 
Fabryczny Obić

PRZEDS1ĘBIERSTW0
h ROBÓT ASFALTOWYCH

POD FIRMĄ:

i J. GaNZWOIIL j i ' g
N3 wykonywa wszelkie wylewanie asfaltem, i kryje dachy tekturą asfaltową, przez zdol- g 
h? nyeh majstrów, po cenach przystępnych na dogodnych warunkach.—Posiada również £ 
:U na składzie do sprzedaży: asfalt, góndron, lak, smołę angielską do tmirowania da- |r 
id ei/.w, tekturę snolnwaną, listwy trójkątne, gwoździe i t. p. Kantor Przedsię- 
r.7 bisrstwa pr~y ulicy Bielańskiej'Nr 13 nowy.

Z dniem 1-szym Lipca b. r., Kantor przeniesionym zostanie do domu W-go " 
Epstein na placu Krasińskim Nr <3 nowy; gdzie obecnie egzystuje Skład WiiiTchoe- #j| 

S* pe, obok ogrodu Krasińskiego. 4-6 * — 8979 —Bi *^3 oorifc. • ••   
^©OOOO©aiO0©oOOO0^ 
0 iTłoiMinelEtelirre. Q 

W dalszym ciągu wyprzedaży całkowitego składu towarów O 
bławatnych. z powodu zupełnego zwinięcia naszego Magazynu, X 

O polecamy Szanownej f ub kzuości: .
A Wszystkie znajdujące się materjały o 40 procent niżej cen A 

praktykowanych. X

o ' WŁADYSŁAW LEWITA I SPÓŁKA. |
Q 7—12 Mi? <5. 8205 V

(b ^ooooooc^^ooooo e <0

W Zakładach moich nauki kroju
Zapisywać się można każdego czasu na kurs dwutygodniowy z nauką 

szyeia na. kurs jedno-miesięczny, we Litrowia Halicka; w' Krakowie Refor­
macka. w Warszawie udzielam lekcje osobiście, według własnej naj owszej 
metody.

Uczę kroju nietylko zwykłych staników ale i najnowszych różnych fran- 
cuzkieh, jakoteż i innych fasonów, które są noszone, stosownie do wychodzą­
cych żurnali franeuzkieh, które znaczą się nie podług stanika, bo ta nauka nie 
ma podstawy i nauką zwaćby się nie mogła. .

Uczę w sposób praktyczny, nowy, wprost z rozmiaru, podług zasad
awi di owych, opracowanych gruntownie w mojem dziele Krój zasadniczy ni o wychodzi 
nigdy z mody, zmieniają się tylko garnirunki; najlepszym zaś dowodem mojej usilnej 
pracy, są zakładane przez uczennice moje Pracownie, w których robią zawsze modne i gu­
stowne suknie.

Dla wielu osób przy każdej metodzie przychodziło trudno z wolnej ręki rysować formy, 
więc własnym pomysłem urządziłem 2 linijki krzywe, za pomocą których bardzo łatwo i do­
kładnie wykazują się kroje.

Dzieło zawiera 28 tablic a tekstu 10 arkuszy; kosztuje rs. 3 kop. 50. Nabyć je można 
w mieszkaniu autora, ulica Miodowa Nr 1, piętro 2-gie, mieszkania Nr 13.

Przytem zawiadamiam, że moim uczennicom wydaje świadectwa drukowane.
5—6 — 6585 — Ksawery Głodziński.

CZARTA l¥r 2.

NATALJI MEISNER,
zaopatrzony został na bieżący sezon -wiosenny w znakomity 
wybór Kapeluszy, Kwiatów, B®iór, Koronek, 

Wstążek i wszelkich nowości paryzkich 
Znajduje się także na składzie znaczny zapas kapeluszy 

słomkowych nienbranyeh i kapeluszy goto­
wych dziecinnych w cenie rs. 3 i rs. 3 kop. 50 za 
sztukę.

Opró z tego nadszedł transport Materjałów letnich 
z fabryk franeuzkieh n kostjuiny damskie. Nie­
mniej magazyn przyjmuje obstalunki na suknie z materjałów 
powierzonych jak i miejscowych.

Z czem polecam się łaskawym względom Szanownych Dam.
4-6 — 8616 — H

: ■ .. p; ..... .. :

1'RAN HYtil PaNOBAI YCZNY D-ra DAFRESNE'a
prsyjęty w paryzW-ih szpitalach wojskowych i cywilnych.
Tran ten pr edstawia się pod postacią śmietany powabnej dla oka, przyjemnego sma­

ku. Rozpuszczanym jest w wodzie, mleku, czekoladzie, kawie i buljonie, łatwy do trawie­
nia i przyjmuje się baz żadnego wstrętu, zarówno przez dzieci jak i osoby dorosłe.

Dostać można w Składach Materjałów Aptecznych PP. Mrozowskiego, Gallego. 
SpiessŁ K. Sierzputowskiego i w aptekach L. Ziamińskiego i K. Lilpopa

- 0 — 20854 — (Gazeta Lekarslą).

CH0R03Y GARDŁA, GŁOSU I UST.
PASTILKI IMETHLAWA (Chloran Potażu).

Zalecane w słabościach Gardła, Chrypce, zapaleniu Gardła, zwrzodo- 
waceniu w Ustach, cuchnącemu oddechowi, irytacji w Gardle i Ustach 
przez palenie tyiuniu, zapobiegają działaniu morknrjusza. Lekarze zale­
cają je szczególniej kaznodziejom, mówcom, profesorom i śpiawakom, al­
bowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu Gardła. - W Paryża 
w aptece Dethana, Faubourg St.-Denis 90 i w Warszawie u wszystkich znaczniej­
szych aptekarzy, którzy znajdują środki lekarskie zagraniczne, 13 —24 --18007—

PAPIER rAYARD et BŁAYJN

Ulica Dzika i róg Wołyńskiej Nr 23.
—9568-2-3

Na 1-szy numer hypoteki 

kiika surnrs ek 
do wypożyczenia. Wiadomość między 3 a 4 
godz. Uliea Bednarska Nr 12, u właśeieiela 

domu. —9148—3—3 

Jest do sprzedania w każdym czasie

Restauracja
elegancko urządzona, wraz z wszelkiemi po- 
trzebnęmi utensyljami, która wciąż egzystuje 
przy ulicy Szpitalnej pod Nrem 2, blisko 
Chmielnej- Wiadomość u Szwajcara w Hote­
lu Niemieckim lub na miejscu. —9512—2—3

Do sprzedania

' Nieruchomość
w mieście Góra Kalwarja, w powiecie
Kalwaryjskim, oznaczona Nrem 11 zło4olia 
z domu parterowego w połowie mywanego 
i zabudowań gospodarskich, w su-die zlp(& 
me dobrym, do której należy ogrł/a owacoPw7. 
przy tychże zaoudowamaeh ł>-.udujacy się 

. z sadzawką zarylnona. tmlzr^ g^nJtJ 'lwanl 
po-Domimkanskm, poh*or.# za, obrębem mia­
sta, w dwóch trzecich. f^aeŁ 01.^ w le. 
btę pszenną], a w v.dn^ t,-.zeciej 4 k()We>d® „ 

; kośne. Blizszą wiadomość i wa runki kupni- 
j na miejscu, u właściciela rzeczom j nieruchy 

;v-0—} 1971

Garnitur Mebli 
orzechowych, szabowanych, mat, rzeźbionych, 
jedwabnym adamaszkiem kryty, jako to: Ka- 

i napa, dwa fotele, 6 krzeseł i stół rzeźbiony. 
1 Ulica Wilcza Nr 20, wiadomość u stróża, 

-9194-3—a

410, rwc IWeuve Salnt-SBerry
Leczy : Katary, Choroby piersiowe, Reumatyzmy Wywichnięcia, Rany^ 

Oparzenia, Nagniotki, Znajduje się we wszystkich aptekach.

JŚiilmiA nnw I do sprzedania:VU.iHIv Sl'CwwVi I Przy Wolskich rogatkach, w Cyrkule VII, 
Wełniana z dolmanem na nizką. szczupłą oso- na na-
S&SiSKwłtąSS, KA?B$Jz"wU S““ą '» ’“M'"- «OZ finta 

» 7, 31. -9515 -2-2 , 3B05, fmlu
; od ulicy Zaokopowej 49.

Kr 5006, 3) Łokci kw. 3540, frontu 
i od ulicy Zaokopowej 553/4, a od Krochmal­

nej 69 łokci. — Wiadomość u p. Rechthan- 
1 Nowolipki Nr 4, II piętro. 2—10—9518

Przyjmuje się 
ROBOTA SUKIEN 

i okryć damskich, letnich i zimowyeli, orai 
ubrań dziecinnych i wykończa z wszelką akn- 

1 ratnością. Uliea Marszałkowska Nr 71, pra. 
wa oficyna, I piętro. Nr 22.— Tamże iest do 

■ sprzedania Wósek dziecinny, 
i 2 -3—947Ą

^



IV

I

lo wie-

©

Do sprzedania Pianino pa- 
togXgK-dp ryzkie; Fortepian palisan- 
?śg*‘ drowy Blombergera, krótki i

Fortepian Zejdlera. — Uliea Senatorska Nr 
6, u Fortepianisty. Przyjmuje strojenia i re­
peracje. 2—3—9498

w ,
dzie herbaty T. Stanisławskiego 
tcątyąluyup < ..Z-

dla emerytki, z oknami na ogród, może być 
za rubli 8, albo mniejszy za rubli pięć—zaraz. 
Ogrodowa Nr 28. —9417—2—3

vk> cenach umiarkowanych. Tamże potrzebny 
jest UCZEŃ dobrej konduity. 2—3—9501

osobny dla osób spodziewających się słabości, 
lub przybyłych na kuracje —Tamże są Klamki 
baz długu, u Akuszerki, ulica Wilcza Nr 18. 

-9125-3—3

MIESZKANIE 
umeblowane, do odnajęcia na 5 lub 6 miesię­
cy, w środku miasb;, na pierwszem piętrze, 
łożone z 3 pokoi, alkierza, przedpokoju, ku­
chni ze zlewom i wodociągiem, z dwoma wej­
ściami. Ulica Hr. Berga Nr 3, mieszkania 13. 

-9265—3-3

9
po 2300 łokci i większe, położone przy 
szosie i przedłużonej ulicy Nowogrodz­
kiej, naprzeciw dworca towarowego ko­
lei Wiedeńskiej, za rogatką Joiozolim- 
ską, w cyrkule VIII. Cena położonych 
między budująeemi się domami po 30 
kop. za łokieć, przy szosie od 45 do 
50 kop. łokieć. Wiadomość od 10 do 12 
rano przy Alei Jerozolimskiej, doin Nr 3, 
piętro 1 sze, ze schodów drzwi na 
prawo. 4—G—9233

WioWiii Drogi Nadwiślańskiej,
w domu nowowzniesjonym, z pięknym wiło 
kiem na Wisłę, od Ś-go Jana są do wynaję­
cia mieszkania:
1) Na I piętrze, 7 pokoi, pomiędzy któremi 

salon o trzech oknach z balkonem na ogród, 
i wielka kuchnia. Cena rs. 850.

2) Na parterze 7 pokoi, podobnież salon o trzeh 
oknach z tara są na ogród, wraz z kuchnią. 
Cena rs. 750, — oraz 2 pokoje, w jednym 
z nich urządona angielska kuchnia. Cena 
240 rs. — Mieszkanie na parterze, może 
być podzielone na dwa mieszkania.

Wiadomość ulica Zakątna Nr 1/1927, od 
Zakroczymskiej na prawo przez plac.

3-6—9338

Obstalunki na Koks
z fabryki (razowej, uskuteczniam z akuratno- 
selą. odpowiadając za rzetelną miarę i aku- 
ratną a prędką odstawę.—Paul Tischer. 
Solec Nr 4łJ, drugie piętro. -9534—2—3

Nf 743C

W' »BV^KIEMIKA<M 
(Źródła Mineralne solue; w malowniczej i zdro­
wej mie\’cowośei. od V.'aiszawy drogą ;,P|azn„WarszK wsko-Petersbuicią wiorst 270), ’ 

do wynajęcia n« Mo 
pisy familji Dokfbra, pomieszczenie dla jednej 
osoby, z ziipeJnem .utrzymaniem lub bez tako- 
wegc. O warunkach' U<. wiedzieć się można 
w domu Kruzego, przy rogu ulic: Wiejskiej i 
Pięknej Nr 1726a, mieszkania Nr 13.

-9164—3-3

Są do wynajęcia

Kawalerskie Pekoje, 
ładnie umeblowane, z osobnem wejściem i usłu­
gą. Ulica Chmielna od Nowego Światu Nr 1, 
mieszkania 26. —9óll—2—3

pod Nrein 156 (nowy 4), przy ulicy Nowo- 
miejskiej v Gołębiej, w domu własnym, są 
Pokoiki z osobnem wejściem, w każdej chwili 
do wynajęcia dla osób potrzebujących odbyć 
słabość: i pościelą, życiem,—usługą i wszel- 
kiemi wygodami, gdzie chora znajdzie tro­
skliwą opiekę. —8826—6—6

Od I-go Czerwca na 3 miesiące do odnajęcia

Mieszkanie meblowane, 
składające się z dużego salonu, dwóch pokoi, 
przedpokoju i kuchni, z dwoma wejściami, 
drugie piętro od frontu. Aleja Jerozolimska 
Nr JO. _ -8962—4—4

Do wynajęła na czas od 1 Lipca do 1 Li­
stopada

MIESZKANIE,
.złożone z trzech pokoi umeblowanych, przed- 
jpokojib spiżarki i kuchni—z gazem, wodocią­
giem i zlewem. C«ńa 35 rubli miesięcznie. 
Aleje Jerozolimskie Nr 5. mieszkania 10.on z n

Żądany jest Pokój 
dla Izraelitki, przy zacnej familji, bez różnicy 
wyznań, zaraz lub od Ś-go Jąną. Ądresy pod 
literą K. M. proszę złożyć w Redakcji Kurje- 
ra, z nadmienieniem summy. —9533—2—

Do wynajęcia od 1-go Lipca r. b. 
® w domach przy ulicy Miodowej 490/1. 

| Obszerny Apartament, 
z dużym balkonem, stajnią, wozownią i 
różnemi dogodnościami, oraz różne 

@ mniejsze Lokale. Wiadomość uwła- 
» ściciela w biurze, lub u Rządey tych- 
ap że domów. 3—6 — 9361 —

, MIESZKANIE PARTEROWE 
przy ulicy Królewskiej, w bliskości Saskiego 
ogrodu, z meblami i porządkami gospodarskie- 
mi, składające się z przedpokojr, ' v
poKoi, pasażu, sionki, kuchni, pokoju dla słu­
żby i wygódki, z wielką werendą na ogród, 
do którego wejście dozwolone, do wynajęcia 
zaraz, do dnia 1-go Października r. b:. Wia­
domość, Królewska Nr 41, mieszkania 25, 
codziennie do godziny 5-tej po południu.

3-3-9390

Mieszkanie letnie 
w Rudzie Guzowskiej, 

lesie, z trzech pokoi. Wiadomość w skla- 
■■ '... l-‘- ,p .i.... gmachu

—i) J5ó — 3 — 3

Trzy Pokoje z kuchnię, 
przedpokojem, wodociągiem, zlewem, dwoma 
wejściami, na 1-m piętrze, w oficynie, z okna­
mi na południe, są do wynajęcia od Ś-go Jana. 
Leszno Nr 7, drzwi Nr 10. —8310—8—0

...... • © 
©Do sprzedania garnitur mało używany, kana­

pa, 2 foteie. 6 krzeseł, Utrechtem kryte i no­
wy stół mahoniowy, owalny, za przystępną 
cenę. Wiadomość, Nalewki Nr 8, drugie pię­
tro, gdzie skrzynka dla korespondencji.

Ajentura Karola Schechier, Marjańska
Nr 5, poleca znane ze swej dobroci prawdzi­
we, niepodrabiaue

na dole, z przedpokojem, kuchnią, osobnym 
wchodem, meblami, fortepianem, pościelą i ob­
sługą, są do odnajęcia. Krakowskie-Przed­
mieście Nr 7, mieszkania 28. —9033—6—6
SJrznna z komórką i górą, na Skład lub 
tfZUpd Magla i

2T\Jrnin z kuchnią, piwnicą i wspólną 
± UIVvJv górą, od 8-go Lipca.

Hoża Nr 14.
-9296-3—3

Są do wynajęcia
LETNIE MIESZKANIA 

familijne i kąwalerskje, hąrdjo porządne, przy 
samym lesie, ogród, sadzawka, mleko na miej­
scu, inne wiktuały blizko, o 2 wiorsty po szo­
sę od stacyi Dernbe-Wielkie na kolei T’-ves- 
polskiej, e.*na iiizką. Tenże sam folwark 
Ostrów sprzedają się; jest w nim półtory 
włóki lasu, pół włóki łąk i 2 włóki gruntu 
bardzo dobrego, ozinvny śliczne, zabudowanją 
porządne, w kulturze, cena przystępna Wia­
domość pa ulicy Rymarskiej « sklepie pana 
Lessera. —9096—2—3

Do odnajęcia ąaraz na dwa lub trzy mie­
siące, przy ulicy Orlej Nr 4, na parterze,

Dwa pokoje 
umeblowane i przedpokój, może być i fortepian. 
Stróż wskaże. —9472—2—3

Kilka tysięcy sztuk

POSADZKI
do sprzedania. Róg Siennej i Targu Witkow­
skiego Nr 35,—stróż wskaże. —9530—2—3

Warszawa, Nowy-Śwlat Nr 33,

Lodownie Pokojowe 
przenośne, z wentylacją, dla prywatnego użyt­
ku i Restauracji.—-Znaczny wybór.—Cenniki 
z rysunkami. —9626—2—36

Zaraz do 15 Września r. b. w blizkości 
ogrodu Krasińskich, za przystępną cenę do 
najęcia

MIESZKANIE
od frontu z meblami lub bez, z 5 pokoi? 
z balkonem, garderoby, pasażu, 2 przedpokoji 
kuchni z wodą i zlewem. Wiadomość na 
miejscu, od godz. 1 do 5 po południu, ulica 
Długa wprost Cerkwi, dom Nr 16, mieszka­
nia Nr 6 lub w kaneelarji Rejenta Kiersno- 
wskiego, Miodowa Nr 15. 3—4—9302

Poszukuje się 

Dwóch Pokoi, 
z zapewnieniem spok jnośti, przy familji, ze 
stołem, usługą i wszelkiemi wygodami, bez 
mebli, dla dwóch uczniów wyższych klas 
Gimnazjum, od dnia 15 go Sierpnia lub 1-go 
Września r. b. Reflktanci raczą składać ofer­
ty w Redakcji niniejszego pisma pod lit. A. B. G.

2-3-9402

Na miesięcy dwa, jest do wynajęcia

Mieszkanie
umeblowane, złożone z saloniku z alkową i 
przedpokoju, tuż przy Saskim Ogrodzie, na 
placu za Żelazną bramą Nr 2, naprzeciw cu­
kierni. “ —9508—2—3

Od 1-go Lipca 

Mieszkanie 
suche i cieple w zimie, na 1 piętrze od frontu 
z dużym balkonem.,Pokój i kuchnia na dole 

iu^4-ph dużych " w oficynie, Nowy-Swiat Nr 23. Wiadomość 
............... "na Il-gim piętrze od frontu Nr 3.

____________ __________—9428—2—3 
Jest do najęcia od Ś-go Jana r. b.

5 Pokoi i 1 mały, kuchnia, 
na I m piętrze od frontu, przy ulicy Elekto­
ralnej Nr 10, wprost Zimnej Wiadomość 
w Kantorze Leterji._____ —9400 l 3

TRZY POKOJE
z meblami, przedpokój i kuchnia, do wynaję­
cia na cztery miesiące t. j. od 1-go Czerwca 
do 1-go Października. Cena bardzo przystę­
pna. Wiadomość przy ulicy Ogrodowej Ńr 21, 
mieszkania 12. —6489—2—2

Jest do wynajęcia

Letnie Mieszkanie, 
tuż przy Alei Ujazdowskiej, z pięknym ogro­
dem, w miejscowości zwanej ^Bagatela," za 
bardzo przystępną cenę, składające się z 2-ch 
pokoi, z których każdy może być wynajęty od­
dzielnie. Wiadomość na miejscu, od godz. 8 
rano do 10 i pół i od 1-ej z południa d< 
czora. —9536 —2—3

Lflkd do wynajęcia.
Dojeżdżając omnibusem kursującym do króla 

Zygmunta po lewej stronie, za Wolskiemi ro­
gatkami, przy ulicy Zaokopej pod Nr 11/5009, 
są do wynajęcia w nowym murowanym domu, 
różne lokale ze wszelkiemi wygodami i śli­
cznym widokiem na ogrody za bardzo przy­
stępne ceny. Wiadomość tamże na miejscu 
w fabryce Kass Ogniotrwałych i decymalnej 
Wagi.’ G. Rambtisch. ' 2—6—9519

Mieszkanie umeblowane, 
składające się z 5-eiu pokojów, pr?epokojn, 
pokoju dla służby, kuchni, waterklosetu, z u- 

i rządzenietn gazowem i wodociągiem, do wy- 
I najęcia każdego cjąęu. Krakowskie-Przed- 
[ mie cie Nr 52, dom Maksymiliana Fajansu,. 
J 7647—12-0

:Do wynajęcia .od I go ,h- ®
przy ulicy Instytutowej Nr 1726K/1 1 

; @ 1726L/6
Jeden lokal większy a dragi 

@ lunięjsgy, z wszilkiemi uogodnościa- 
• mi. Wiadomość na ipiejsau lufa u wła- 
! ściciela przy ulicy Miodowej Nr49Ó/l. 
' a 3—6 — 93 0 —

i Poszukuje się cd S-go Jana do wydzierżawienia 

. Ogrodu z dominem miesz- 
Irn lnTTrri 0 pokoiach w Warszawie lub , JVtlllljlll, jBj okolicy. Wiadomość na 

' Krakowskiem-Przedmieściu Nr 3*/423 u wła- 
■ Śejciela domu Tamże jest do w>. najęcia od 1 
: Lipca djj-ą lokale Ba proceder, na 1 i 2 pię­

trze, składające gię z 3 pekui, przedpokoju i 
kiiehni z wodociągieni 1 ziewem j z wejściem 
od Krak.-Przedmieścia. —876;}—3 -jj

Do sprzedania

Do wynajęcia od 1-go Lipea, przy ulicy
Grzybowskiej Nr. 64

na partarze, od frontu: trzy pokoje, kuchnia, 
piwnica i komórka. Może być wynajęty z ogro­
dem. — Lokal ua parterze, od frontu: dwa 
pokoje, kuchenka i komórka. — Sklepik 
z pokojem i komórką. — Stajnia na 10 ko­
ni i wozownia, dla dorożkarza. — Wiadomość 
na miejscu u właściciela. 4—6—8297

MIESZKANIA LETNIE:

Rymarskiej.

We wsi Dęmbe małe, o godzinę jazdy od War­
szawy, to jest koleją do pierwszego przystan­
ku Wołomin D. Ż. Petersburskiej i 3 wiorsty 
do wsi Dęuibc małe; do wynajęcia na Letnic 
Mieszkania — 1. Dwór z ośmiu pokoi i 2-eh 
kuchen, mogący być podzielony na dwa 
mieszkania z ogrodem spacerowym cienistym, 
w bliskości lasek brzozowy, — 3 sadzawki do 
kąpania. — 2. Domek murowany o 3-ch Po­
kojach i kuchni. — 3. Dom drewniany o 4 eh 
pokojach — Pragnący obejrzeć na miejscu 
raczą udać się pierwszym pociągiem rannym 
do wskazanego przystanku Wołomin, g./uic 
oczekiwać będzie bryczka parokonna na dwie 
osoby, dla zabrania i odstawienia życząeyeh 
na powrót za opłatą rubla jednego, wyzna­
cza się ua to dni ośm, zacząwszy o 1 dnia 
20-go Maja r. b. 6 —6—8966

Do najęcia od 1-go Lipea 

różne Składy, 
na cukier, wełue lub suche towary; Góra 
z windą na mączkę etc. za rs 16l) roeztiie; 
Piwnica na wino za rubli sr. 130 Tocznie;— 
Mieszkanie składające się z 6-ciu pokoi, przed­
pokoju, kuchni etc., za rs. 650 Tocznie; Dwa 
Pokoje i przedpokój—mieszkania kawalerskie 
za rs. 150 r., przy ulicy Dzielnej Nr 1 Wiado­
mość na miejscu. —9269—4—6

SKLEPY
do wynajęcia od 1-go Lipca, w domu Nr 56, 
na rogu ulic: Marszałkowskiej i Jasnej. Jeden 
bardzo obszerny i elegancki, gdzie sio teraz 
mieści Spółka połączonej pracy Kobiet; drugi 
narożny, z gazem i lampami. .Do tych skle­
pów mogą być dodane pokoje -w suterynia 
z kuchniami. Wiadomość na miejscu.

-8331-6-10

Sklep Wiktuałów,
jest do odstąpienia od 1-go Czerwca. przy 
ulicy róg Szkolnej i Ś-to Krzyzkiej. Wiado­
mość w sklepie. 9305—A—3

jest do sprzedania J

Sklep Wiktuałów,
każdego czasu. Ulica Browarna Nr 24.

_______ rT3_ —9564—2—3

Ostrzeżenie.
Ja niżej podpisana ostrzegam, wszystkich 

W ogóle, aby nikt nie nabywał moich prywa­
tnych rewersów od kogokolwiek, albowiem ja 
niewystawiałam i niepodpisywałam takowych 
i jeśliby się okaeały, mogą być tylko fał­
szywo i uznane będą za nieważne.

Julia Gośalcka.
2-3—9633

TEKA 
z papierami i planem domu, zgubioną zoctała, 
lub taż zostawioną w dorożce w nocy z 23 ,ia 
24 b. m. o godzinie wpół do drugiej.. przej;l_ 
zdem po ulicy Wielkiej i Chmielę.,.]'oą Pań­
skiej do Komory Celnej. Łaskawy znalazca 
racy ałożyć znalezioną *ekę na ulicy Ele­
ktoralnej Nr 35 dom»_, i_in piętrze nad 
Apteką, za co z podziękowaniem będzie wy- 
uagro.tzoaym, 2—2 — 9.530

i
maleńki, zginą! z bramy, przy ulicy Nuwo- 
zielnej Nr 35 domu, mu szkania Nr 6, bron­
iowego koloru, gardło ma wydętr; przednia 
prawa noga tyoehą krzywa, wabi się Much.a. 
Rtoby takowego miualazi, uprasza się o zwróee- 
za wynagrodzeniem rs. i. pod powyższy Nu- 
lll er. _  ___ 2—2—1'66'. > _

louiJOJHłiia llwiaypoio.


